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Piąty sprawca porwania Budzynera schwytany! 


Drugi szofer taksówki nr. 278 ukrywał się przed policją i został wczoraj 
ujęty na ul. Kilińskiego.—Aresztowany Szczepaniak brał czynny udział 
w porwaniu i asystował w pertraktacjach telefoniczaych towarzyszy 


Henryk Baruch 


Łódź, 20 grudnia. 

(er) — Dochodzenie w sprawie nie- 
zwykłe sensacylnego porwania syna b. 
senatora Budzynera zostało przez poli- 
сіе całkowicie zakofńiczorre. Władze zna 
lazły się w posiadaniu obfitego materia- 
łu, obciążalacego wszystkich czterech 
sprawców porwania. 

Wczoraj przez cały dzień odbywały 
się dalsze przesłuchiwania krewnych i 
znajomych zaaresztowanych „gangste- 
rów“ i, po udowodnieniu im całkowicie 
winy, przewieziono ich karetką więzien 
ną do więzienia przy ul. Kopernika. — 
Akta sprawy przekazano równocześnie 
władzom sadowym. Pierwsze przesłu- 
chanie gangsterów przez sędziego 51ей- 
czego odbędzie się w dniu jutrzejszym. 

Wczorajszy „Express“, podał sensa- 
cyjne szczegóły dotyczące obławy po- 
licyinej w siedzibie „gangsterów“ — w 
„Baruchówcę* pod Andrzejowem, dra- 
matyczne sceny, towarzyszące Коп- 
frontacii dwóch krewnych i bliskich so- 
bie do niedawna osób, Budzynera i 
głównego sprawcy jego porwania, — 
Barucha, zamiar pozbawienia się życia 
przez Barucha i wreszcie opinii Benia- 
mina Budzynera o głównym „gangste- 
rze”. 

Kiedy zdawało by się, że cała spra- 
wa porwania została już całkowicie 
ukończona i wszyscy członkowie ban- 
dy znajdnia się już pod kluczem, padła 


KTO PRZECZYTAŁ JEDEN ZESZYT 
salonowego p.t: 


sensacyinega romansu 


Skazana przez życie 


ten z niesiabnącym zainteresowaniem śle- 

dzić będzie fantastyczne koleje losu Hanny 

Zakrzewskiej, bohaterki tej powieści. 
CENA ZESZYTU 10 GR. 


z rodziną senatora Budzynera 


Stanisław Olszewski 


nagle wieść, która zelektryzowała ca- 
łą opinię publiczną: okazało się, że је- 
szcze nie wszyscy są unieszkodliwięni. 
Ostatni członek bandy gangsterów Znaj- 
duje się jeszcze na wolności! Człowiek 
ten brał nie mniejszy udział w porwa- 
niu Budzynera, niż jego wspólnicy i je- 
dynie dzięki przytomności umysłu i 
szybkiej orientacji zdołał w ostatniej 
chwili umknąć władzy. Policja bowiem. 
niezwykle czujnie prowadząca docho- 
dzenie w tei nienotowancej dotąd spra- 
wię, już pierwszego dnia ustaliła, że 
jest jeszcze ktoś, kto ukrywa się, a jest 
nie mniej groźny niż jego Кашгасі. — 
Osobą tą był 

drugi szofer taksówki nr. 273, 30-letni 

Marian Szczepaniak, 


zamieszkały przy ul. Składowej nr. 30, 
najbliższy kolega i współpracownik za- 
wodowy aresztowanego Balczyfńiskiego 

Szczepaniak znajdował się w pierw- 
szei grupie. Był on jednocześnie w mie- 
ście z porywaczami — Bucholcem 1 
Olszewskim, towarzyszył ini podczas 
pertraktacji z rodziną Budzynera i na- 
wet znajdował się w cukierni Piątkow= 
śkiego przy Placu Wolności, gdzie obaj 
zostali zaaresztowani przy budce tele- 
fonicznej w chwili, gdy jeszcze prowa- 
dzili rozmowy z siostrą porwanego Bu- 
dzyńera. 

Szczepaniak „zwąchał jednak pismo 
nosem" i 

w ostatniej chwili ulotnił się. 

Władze już po krótkim czasie zna- 

lazły się w posiadaniu wiadomości о 


Feliks Balczyński (szofer). 


udziale piątego osobnika, nie mogły 
jednak go шаб, gdyż ukrywał się. do 
dnia wczorajszego. 

Zrozumiały był niezwykły pośpiech 
policji Śledczej, która podążyła autami, 
by zlikwidować całą bandę. Jasne Ьу- 
ło, że pozostawiony na wolności jesz- 
cze jeden członek bandy, a już powia- 
domiony o tym, że policja znajduje się 
na tropie gangsterów, mógł by ogrom" 
nie pokrzyżować plany policji, Szczepa 
niak wiedział, że w „Baruchówce” jest 
telefon i tą drogą po upływie kilku mi- 
nut mógł uprzedzić kompanów o niebez 
pieczeństwie i wykryciu kryjówki. 
Szczepaniak jednak albo nie zdążył, al- 
bo też obawiał się іці tej, jak sie zresz* 
tą okazało niepewnej drogi... 

Zrezygnował zatym z uratowania 
kolegów-gangsterów i 

sam ratował się ucieczką. 

Dom przy ul. Składowej 30 był pod 
stałą obserwacią. Wywiadowcy służby 
śledczej nie spuszczali z oka ani jedne- 
go człowieka, wchodzącego do bramy 
tego domu, lub znajdującego sie w po- 
bliżu. Prace policji były tymbardziej u- 
łatwione, że wszyscy poszukujący 
Szczepaniaka wywiadowcy mieli jego 
zdjęcie і podług fotografii z łatwością 
mogli rozpoznać niebezpiecznego Oprysz 


Szczepaniak jednak do domu nie po 
wrócił. Przeczuł on, że władze są na 
jego tropie i tak, jak zdołały ustalić 
miejsce ukrycia Budzynera, stwierdzą 
tożsamość jego osoby. 
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przyniesie każdy 
grosz, złożony na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Karol Buchhole 


О wykryciu spelunki porywaczy 1 
aresztowaniu czterech towarzyszy, d0- 
wiedział się Szczepaniak z „Expressu“, 
który obszernie o tym. dwukrotuie do- 
nosił. 

Szczepaniak nie wymknął się jednak 
z rąk policji. Prowadzone przez kom. 
Kowalczyka poszukiwania przy dużym 
współudziale St. przod, Joachimiaka, 
dały pozytywny rezultat. 

Szczepaniaka spostrzeżono w- pobli- 
2и postoju taksówek przy ul. Kilińskie- 
go, tuż przy zbiegu ul. Głównei. Kręcił 
się on niepewnie i właściwie nie było 
wiadomo, jakie miał zamiary. Prawdo* 
podobnie chciał porozmawiać z jednym 
z kolegów po fachu. 

Wywiadowcy stwierdziwszy, że 
Szczepaniak jest owym poszukiwanym 
porywaczem, podeszli do niego i nim 
zdążył zorientować sie co zaszło, nało- 
żyli mu kajdanki na ręce. 

Dalszą drogę, pomimo sasiedztwa 
z komendą policji, odbyli wywiadowcy 
wraz ze Szczepaniakiem taksówką. 

W godzinach popołudniowych przy* 
wieziono go do aresztu wydziału śled= 
czego. 

Natychmiast przystąpiono do prze: 
słuchania go. Wina jego została całko- 
wicie udowodniona, pomimo obrony ze 
strony aresztowanego. 

Szczepaniak znajdzie sie również w 
poniedziałek przed obliczem sedziego 
śledczego. 

Wczoraj zatym, dzięki energicznej 
pracy i zręczności policji śledczej. złł- 
kwidowano całkowicie całą bandę gang 
sterów łódzkich. 

Podczas przesłuchiwania pięciy pory, 
waczy nastąpi konfrontacja z porwa- 


nym Budzynerem. 
cy 
Powyżej umieszczamy zdjęcia cztę- 
rooh zanęstaorów, 
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„Postaw pano 3 godz. na czerwony kolor! 


Apel wynalazcy „niezawodnego systemu“ gry w ruletkę do gra- 
czy w Monte Garlo.—Jak inspektor policji zdemaskował 
| genialny trick „astrologa l 


(sb) — Jak wiadomo, przy zielonych 
stolikach we wszystkich kasyrmach gry 
па Riwierze siedzą ludzie, notujący 
skrzętnie wszystkie wygrane. Starają się 
oni z uzyskanych notatek ułożyć „sy- 
stem", przy pomocy którego mieliby 24= 
pewrioną wygraną. 

Wszelkie wysiłki te są jednak bez- 
„skuteczne. Nie mniej jednak udało się 


pewnemu dowcipnemu człowiekowi wy- | 


naleźć niezawodny „system“ wygrywa- 
nia w ruletkę. Obecnie zasiadł on przed 
sądem w Nicei i za wynalazek swój 


skazany został na wielomiesięczny po- | 


byt w więzieniu. 

Sensacyjna ta sprawa ściągnęła na 
salę rozpraw liczne rzesze amatorów 
gry w ruletkę, w pierwszym zaś rzę- 
dzie owych poszukiwaczy niezawodne- 
go systemu. + 

Jak wielkie było ich rozczarowanie, 
gdy przekonali się, że poszukiwany 
przez nich od dawna system jest bardzo 
łatwy i nie trzeba wcale siedzieć całymi 
godzinami przy zielonym stole i noto- 
wać rezultatów. j 

Na ławie oskarżonych zasiadł oby- 
watel austriacki Wilhelm Hahn. Dzięki 
swemu wynalazkowi zdobył on olbrzy- 
тї majątek, Jak wynikało z przewo- 
du sądowego, dwa razy tygodniowo u- 
kazywało się w pismach francuskich na- 
stępujące ogłoszenie: 


B. żona maharadży żebraczką uliczną 


Burzliwa przeszłość i upadek nowojorskiej 
operetkowej.-Kochanka króla portugalskiego i małżen- 
ka krezusa Wschodu zmarła w przytułku 


tt) Niedawno zmarła w przytułku dla 


! 


+936 


— Gracze w ruletkę! Niepotrzebnie 


gry | biedzicie się nad wynalazieniem syste- 


mu gry. Przyślijcie mi dokładne dane, 
dotyczące waszego miejsca i daty uro- 
dzeńia a powiem wam, jak macie grać, 
by wygrać. Wszelkie ryzyko jest wy- 
kluczone! Nie pobieram z góry żadne- 
go honorarium! Dopiero po wygraniu 
możecie mi w dowód wzdięczności przy 
słać połowę wygranej sumy. ` 

Pod tym wielce obiecującym ogło- 
szeniem znajdował się adres „psycho- 
ireneloga" i „astrologa“ Hahna. Praw- 
dopodobnie rady przez niego udzielane 
były skuteczne, albowiem listonosz przy 
nosił mu codziennie po kilka tysięcy iran 
ków. Sprawą tą zainteresowała się wre- 
szcie policja. Inspektor policji w Monte 
Carlo posłał Hahnowi dane, dotyczące 
jego miejsca i daty urodzenia. Wkrótce 
nadeszła odpowiedź następującej treści: 

— Postawi pan w dniu 23 paździer- 
nika o godz. 3 po południu przy trzecim 
stole w kasynie Monte Carlo sume 5000 
franków na czerwony kolor. 

Inspektor, zaintrygowany tą radą, po 
stanowił trzymać się ściśle danej wska- 
zówki. Usiadł przy wskazanym stole 
i punktualnie o godz. 3 po południu ..po- 
stawił" 5000 franków na czerwony ko- 
lor. Ponieważ komisarz nie rozporzą- 
dzał tak wysboką sumą i zresztą nie 
chciałby jej ryzykować, postawił 5000 
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LISTY DO ODEBRANIA. „Oczekująca odpo 
wiedzi Stasieńika* z Kielc, „Samotny Jot“ w 
Gdyni, „Jasieńka 93“, miejscowość nie podana 1 
„Zakopianka - Dzikuska* mają Hsty w гей, 
„Il. Expressu". Listy zostaną przesłane po otrzy 
manłu dókładnego adresu i zuaczka na porto. 
„M. RYSIEŃKA* w ŁODZI. Znajomy spe- 
cjalnie począł Panią lckceważyć, azety wywo* 
6 tę właśnie reakcję, która nastąpiła, Fostąpił 
zatem jak wytrawny uwodziciel, który ише 
postępować z kobiatami. Nie nioźna mu prze« 
cież odrazu okazać, że jego metoda zwyciężyła 
dyż będzie dia Niej jeszcze okrytniejszy i беч 
dzie Ją dręczył, Musi Pani przeczekać. Jeżeli 
znajomy zainteresował się Panią poważnie — 
wróci do Niej i zmieni postępowanie, — jeżeli 
jednak miała to być tylko gra — chęć zdobycia 
serduszka dla zabawy, czy chwilowej rozryw= 
ki — to przecież lepiej się stało, że batalia 20+ 
stała przegrana, Pani zaś powinna odnosić się 
do niego przyłaźnie i tak, łakby nie dostrzegła 
żadnej zmiany postępowania. Zawsze jednako- 
wo miła, serdeczna, sympatyczna I nśmiechnię* 
ta. Co z tego wyniknie — rozstrzygnie czas. 
PANI Z. R. w KATOWICACH. Droga moja 
serdecznie Jej współczuję, ale siłą nie można 
nikogo do miłości zmusić. Znajomy nie powinien 
był zwodzić Pani przez tak długi czas. Nie za« 
chował się jak człowiek honoru. Mimo to jednak 
prośby i poniżenia nic nie pomogą — lepiej 2а 
tem uniknąć wolny, która zgóry skazana jest 
na przegraną. Jeżeli okres zaręczytiowy пага 
zit Panią na jakiekolwiek koszty I straty w po- 
staci urządzanych przyjęć czy też przygotowań 
do ślubu — może Pani wnieść skargę do sądu 
) Sprawa stanie się 
głośna 1 w ten sposób ocali Pan! inne ewentu- 
апе ofiary ze szponów uwodzicieła, który oble 
cuje małżeństwo i zmiienia zdanie na dwa tygod 
nie przed terminem ślubu. ' 
„ROBINSON“ w KRAKOWIE. Jeżeli była 
żona Pana wniesie przeciwko niemu skargę о 
alimenty — sąd prawdopodobnie skargę oddali. 
Przedewszystkim na ojcu ciąży obowiązek 
utrzymania dziecka do czasu, gdy dziecko ukoń 
czy łat 21, względnie do czasu jego zarobkowa» 
nia. Syn zaś jest starszy i zarabia, a z zarob- 


franków „w mysi“. Jak wielkie było 
jego zdumienie, gdy pó chwili kulka za- 
trzymała się na czerwonym kolorze. 
Komisarz nie zdołał jeszcze ochłonąć z 
| wielkiego wrażenia, gdy w fym usłyszał, 
jak siedzący obok niego ińny gracz Ža- 
klął siarczyście. 

— Niech diabli porwą tego astrologa! 

Zaintrygowany zapytał go dlaczego 
jest niezadowolony. Okazało się wów- 
czas, że siedzący przy nim gracz rów- 
nież zasięgnął rady „astrologa“. Hahn 
polecił mu zagrać również 23 paździer= 
nika punktualnie o godz. 3 po południu 
przy trzecim stole lecz postawić na ko- 
lor czarny. { 

Teraz dopiero zrozumiał komisarz, 
па czym polega genialna koinbinacja 
Hahna. 

Kazał on dwum amatorom rułetki za- 
siąść do gry przy jednym stole o tej sa- 
imei porze i stawiać na różne kolory. 
było jasne, że jeden z nich musiał wy- 
grać. 

Wygrywający 2 „wdzięczności“ po- 
syłał mu połowę wygranej, Hahn zo- 
stał wreszcie zdemaskowany. Spędzi on 
teraz kilka miesięcy we więzieniu, lecz 
po wyjściu na wolność czeka go olbrzy- 
inia fortuna, którą zdobył dzięki zna- 
lezieniu niezawodnego „systemu“ gry 
w ruletkę... 


śpiewaczki 


londyńskim 


ków może utrzymać matkę. Pretensje byłej żo- 
ny są przedawnione, а pozatem Pan mógłby 
złożyć skargę wzaljewną o przywłaszczenie ze 
wspólnego mieszkania ruchomości, które stano- 
wiły wspólną własność. Sprawa ta jednak rów» 
nież uległa przedawnieniu. Nie powinien Pan za 
tem się gróźb, Кібге *ше mogą być spełnione, 
PAN В, Ј. w POSTAWACH. List Pata zo- 
stanie przesłany do „Samotnej 40* w 7аКора- 
neni, о ile zgłosi się po liczną korespondencję, 
znajdującą się w red. „Il Expressu". Narazie, 
mimo wezwań, nie otrzymaliśmy adręsu owej 
Pani, celem wysyłki listów. 


Czy wiecie, że... 


— z nowoczesnych zdobyczy tecknie 
skorzystali w dowcipny sposób ka 
ріапі wielkiej świątyni buddyjskiej w 
Srinabad (Indie). W kilku posągach bo 
gów zainstalowano głośniki radiowa 
W ten sposób kapláni będą mogli „prze? 
usta bogów” wygłaszać swe kazania. 
— zamieszkały w Trikalla (Grecja) 
kupiec bydła, Agathos Mavropulos, skoń 
czył przed kilku dniami 100: lat. Z okazji 
tej „rozpoczął on naukę cźytania i pisa- · 
nia, której dotychczas nie posiada. Stu- 
etni starzec zamierza następnie napisać 
swe pamiętniki. 
— w Chile postanowiono doręczać 
depesze na różowym papierze. Kolor (en 
działa uspakajająco na nerwy, a jest 
rzeczą znaną, że większość ludzi ogar- 
nia strach na widok urzędnika przyno- 
szącego depesze. 

— w niezwykły sposób odebrała $o- 
bie życie mieszkanka Londynu, Mabel 


W końcu Kate zaczęła się- staczaćjziano w jej kuierku kilka puszek od 
coray niżej, aż stała się uliczną żebracz- |konserw, wypełnionych srebrnymi mo- 
ką. W ostatnich latach życia zaszła w |netami oraz paczkę banknotów. „Cat! 
niej radykalna zfiiana. Była żona ma-|swół maiątek zapisała na rzecz Arm 
Лагай?у przestała pić і zaczęła składać | Zbawienia w Londynie. 
grosz do grosza. Po jej śmierci znale- . 
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(zy mężtzyzna winien nłacć za swą ПШ 


Paryżanki domugałą się „reformy“ zakorzenionej tradycji 


(z) Jedno z pism paryskich przepro- Czyż mogę wobec tego wymagać od nie- 
wadziło charakterystyczną dla naszych go, ażeby płacił za mnie w metro, pro- 
czasów ankietę na temat: wadził za swe pieniądze do kina czy re- 

Czy mężczyzna winien płacić za ko- stauracii? 
biete w kawiarni, restauracji i innych lo- 
kalach, czy też warunki dzisiejszego ży», 
cia wymagają zrezygnowania z tego ry- by mężczyzna płacił za nas rachunek w 
cerskiego zwyczaju? restauracji tylko w tym wypadku, gd 

Serię odpowiedzi czytalników zapo-| wiemy, że nie jest połączone z ofiarą z 
czątkował „garcon“ (kelner) restauracji | j 


jego strony. 
w Suraine, dokąd często przyjeżdżają zaj \ tym samym duchu odpowiadają 
kochane pary. 


równięż mężczyźni. I tylko jedna star- 
— W niedziele i święta lokal nasz sza pani, wdowa po wyższym urzędniku, 
jest przepełniony — odpowiada kelner. | woli dobre stare czasy. 
Przyjeżdżają studenci i biuraliści ze swy — ' Byłam gospodynią w pewnej ro- 
mi przyjaciółeczkami. Częslo mogę za- | dzinie, a mąż mój skromnym urzędni- 
obserwować, jak kobieta niepostrzeżenie | kiem, gdyśmy się poznali i pokochali. 
wręcza swemu towarzyszowi pieniądze, Nigdy nie przyszedł do mnie bez kwia- 
ażeby mógł za nią żapłacić. Zdarza się tów lub cukierków i byłby śmiertelnie 
nawet często, że młoda dziewczyna da- | dotknięty, gdybym w restauracji lub te- 
je swemu kawalerowi kilka miedziaków, | atrze chciała zapłacić za siebie. Wiem 
gdy podchodzi kwiaciarka. 
Sprzedawczyni w domu towarowym j 
іѕхе: — Przyjaciel mój jest nauczycie- chy chleb, 
em muzyki i zarabia mniej odemnie. — dzielę do restauracji lub teatru... 


najuboższych jakaś staruszka, odziana 
w łachmany. Ze znaleziouych przy ше] 
dokumentów okazało się, że nazywa się 
ona Kate Lee | miała niezwykle burzii- 
wą młodość, теу. 


Urodzona w Teksasie, wyszła w mło 
dym wieku ża oficera marynarki, Au- 
stina Lee. Młoda kobieta występowała 
kiedyś na amatorskim spektaklu. Po- 
znał ją wówczas znany impresario an- 
zielski, Jerzy Edwards, któremu śpiew 
jei bardzo się podobał. Za namową Ed- 
wardsa Kate pojechała do Nowego Jor- 
ku. Zaangażowała się do operetki, gdzie 
zdobyła sobie uznanie publiczności. 


| Podczas jednego z је] gościnnych 
występów w Londynie poznała eks-kró- 
la portugalskiego, Manuela, który się w 
niej zakochał. Romans śpiewaczki z by- 
tym monarchą trwał parę lat. -Po pew- 
nym czasie kochankowie się rozeszli. 


Młoda śpiewaczka nie przejmowała 
się tym zbytnio, W parę miesięcy póź- 
niej wyjechała z pewnym таһагайға 
do Indii, јако jego legalna małżonka. 
Królewski mąż otoczył ją niebywałym 
przepychem i spełniał w lot każde jej 
życzenie. Mimo to Kate nie mogła dłu- 
go wytrwać na dworze indyjskiego na- 
baba. gdzie szczególnie dokuczały iei 
zazdrosne o względy swego pana, liczne 
jego żony. 


Przy pomocy zaufanej pokojówki 
Angielki Kate uciekła z pałacu i jadąc 
przez trzy dni z rzędu konno dostała się 
wreszcie do posiadłości angielskich. U- 
cickając, praktyczna śpiewaczka nie za- 


sprzedawczyni:—Możemy pozwolić, 


c -— 


pomniała, oczywiście, zabrać ze sobą 
kilka szkatułek z naicenniejszymi klej- 
notami, Za pieniądze, uzyskane ze sprze 
dażv klejnotów, zaczęła prowadzić w 
Londynie bardzo wystawne życie. 


Od tego czasu zaczyna się jej upa” 
dek. Kate coraz częściej zagląda do 
kieliszka. Otacza się podejrzanymi 
adoratorami, którzy w krótkim czasie 
wyluzają od niej wszystkie pieniądze 
i kosziowaości. Ratując się przed nę- 
dza. występowała przez pewien 
w jednym z teatrzyków rewiowych. 
Pewnego razu zjawiła się na scenie w 
stanie kompletnie pijanym i wywołała 
awarture z inspicientem. Wymówiono 
jei prace i odtąd żaden teatr nie chciał 
151 angażować. 


czas! 
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Drogowskazy dla lotników angielskich 


Doniesłe udogodnienie w komunikacji napowietrznej 


(z) Ponieważ w związku z rozwojem; 


nych”, zrzeszenie angielskich lotników | zostaną grupy drz 
cywilnych wyraziło życzenie, ażeby rów 
nież dla lotnictwa wykombinowano ja- 
kieś „drogowskazy”, umożliwiające orien 
tację przy lotach nad nieznanymi tere-, 
nami, Brak orientacji sprawia niejedno- 
krotnie, że pilot nie może odrazu zna- 
leźć lotniska lub odpowiedniego do lądo- 
wania pola, wskutek czego traci niepo- | upiększa, 


"chołki 


lotników 


trzebnie czas 


Bolączka ta zostanie częsciowo usu- 


dą drogowskazy dla lotników. 
tych zadrzewionych pagórków 
skierowane będą na południowy zachód, 

Projekt ten wywołał ogólne zadowo- 
lenie, ponieważ punkty orientacyjne dla 
równocześnie 
krajobrazu, lecz przeciwnie. znacznie go 


Sandford. Zażyła ona 400 pastylek aspi- 
ryty. Sandford nie mogąc zdobyć innej 
tracizny, kupowała w poszczególnych 
aptekach niewielkie ilości aspiryny, co 
nie wzbudziło podejrzenia. 

— w związku z przedłużającymi się 
walkami w Hiszpanii warto zaznaczyć, 
iż najkrótsza w dziejach świata wojna 
trwała zaledwie siedem minut. Było to 
kurat 40 lat temu — w roku 1895 Sut- 
fan Zanzibaru wypowiedział wówczas 
wojnę królowi arsielskiertu. Gdy dowie- 
ział się o tym kapitan statku wojenne- 
go, stojącego na kotwicy w porcie w 
Zanzibarze, rozpoczął  bertbardowanie 
stolicy. Po siedmin minutach patat suł- 
fana został zniszczony i woina Skoń- 
czyla Się. 


Wierz- 


nie zeszpecą 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
lin Кез zaa алтат grożącego 
nawet śmiercią tym, któr: e przestan - 
zyskiwać swych КА нты үү, У ИР 


Jednym' z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
у właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 

arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za Iropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wrax z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
р Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 

róla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 


Jedyną osob 
ciela, jest lokaj Kalwina, Antoni, który jednak 
zostal ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La }еШу!”.. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wic. 


Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, któr Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak рајасеш na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwołne ma e w swych rękach ; zmu- 
узы © do иге феса? зам ы Aleksan- 

ra uzowa; ry z йо m ą prze- 

szłość. Halwin siedział bowiem w eryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmar 
w obecności Ziętka. Teraz ротар pada na 
niego, Halwin nie chce go ronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. y 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, który przyjął E do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa ; Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młoiecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matcz, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki.. W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 

2% Ziętka, niech pilnuje miodalonuj” Маѕїер- 
égo dnia Rudziak napada na Jadzię I chce jej 

ten medalion zerwać z Szyi. Jadzia obroniła się, 

lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzo Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który ре wr jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę { stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka { córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. rtinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty į po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która піс o tym nle wie | nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię | zakochał się w niei po uszy: 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji R cznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec, 

Jadzią zaopiekował silę klerownik піетіес- 
kiego wywiadu niejaki Rudoli. Do niego właś- 
nie udaje się Mściciel wraz z Aliem, którzy zdo 
byli podstępnie odpowiednie paszporty i pokry- 
jomu przekradii się przez granicę. 

Rudolf nakazuje Im śledzenie swego prze- 
łożonego, Janicka. Mściciel spełnia rozkaz Ru- 
dolia i udaje się za піш za mlasto, gdzie wpa- 
da w zasadzkę, 


Teraz rozpoczęła się walka na pięści, 
a pod względem siły i zręczności Mści- 
ciel nie obawiał się konkurencji. Dwa 
ciosy w szczękę i napastnik nie śmiał już 
nawet ręką ruszyć, zalewając się krwią. 

Mściciel podniósł się i pośpieszył 2 
pomocą swemu towarzyszowi, który 
wpadł do przeciwległej bramy | stamtąd 
się ostrzeliwał. Drugi napstnik. widząc 
porażkę swego kompana, zaczą! uciekać. 

Alf chciał puścić się za nim w pogoń, 
Jecz Mściciel powstrzymał go, wyjaśnia- 

с 

u — Nie waż się za nim biezać,.. Czy 
mie rozumiesz, że ten drab chce nas 


wciągnąć ponownie w zasadzkę ?... Tam, 
w dali, znowu widzę jakieś cienie,.. Tam 


Krzywy 


— 
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ich jest pewnie więcej... Ta ucieczka 
jest tylko pozorna i ma na celu zwabie- 
nia nas w ich sidła... Nie mamy tu więcej 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


2 Z 
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| na razie nie do roboty... Wracamy... 


powiedzieć... Kim jest ta ładna kobieta, 


Alf usłuchał rady Mściciela i wyco- | która podobno od pewnego czasu prze- 


fali się z ciemnej uliczki... 


Rozdział 94 


„$Samcerka z 


W tym czasie, gdy Mściciel i Alf sta- 
czai zawziętą walkę z nieznanymi 
opryszkami na ciemnej uliczce, ich mo- 
codawca, Rudolf, bawił się wyśmienicie 
w „Colosseum“, podziwiając na scenie 
zwinnych akrobatów i przeróżnych ma- 
zgików, wyczyniających różne sztuczki 
ku ogólnej uciesze licznie zebranej pu- 


która widziała twarz Мі. ©! CZNOŚCI. Rudoli ciedział przy stoliku w 


towarzystwie kilku przyjaciół i podzi- 
wiając ciekawy program, załadał jedno- 
cześnie smaczną kolacię. W pewnej 
chwili zbliżył się do nich dyrektor tego 
„Teatru Variete“, brzuchaty Niemiec, 
Lessing, który zwrócił się do Rudolfa: 

— No, jakże się podoba panu naczel- 
nikowi nasz nowy program? 

— Bardzo dobry.... — odparł „na- 
czelnik*, nabierając na widelec obfitą 
porcię jarzyn. — Bardzo dobry pro- 
gram tylko ma jedną wadę... 

— Jaką, panie naczelniku? - 

— Kobiet mało, dyrektorku.... Varie- 
te bez kobiet, to jak mięso bez soli... 
Wszystko w porządeczku ty!kho bez 
smaku..... 

— Pan naczelnik ma rację.. — po- 
рагі go jeden z przyjaciół Rudolfa, nale- 
wając sobie wódkę do kieliszka. — Pan 
przecie zawsze celował w dobieraniu 
ładrtych dziewczyneki cóż się to z panem 


— Mają panowie rację, he-he-he....— 
roześmiał się dyrektor. — Tylko proszę 
mnie nie posądzać o niestrawność pod 
tymi SZ SĄ He-he-he... Poprostu 


pech... 
— Jakto pech?... 
— Ano pech dlatego, że miałem już 
kontrakt podpisany z jedną doskonałą 
tancerką, ale w ostatniej chwili wyszły 
z tego nici.... Zachorowała i zostałem bez 
kobiecej okrasy, że tak powiem.... W пај 
bliższych dniach przyślą mi zastępczy- 
nię... Ja sam oczywiście rozumiem, że 
występ ładnej tancerki uprzyjemniłby 
program, który może jest zbyt jedno- 
stajny... Czynię właśnie dlatego stara- 
nia, aby ten brak jak najprędzej usunąć. 
— Powinien się pan postarać, panie 
Lessing... — przynaglał go Rudolf. — 
Radzę panu po przyjacielsku!.... 
Zabawa w nocnym lokalu przeciąg- 
nęła się do późnej nocy. Po przedstawie- 
miu rozpoczął się dancing. Rudolf tańczył 
mało. Gdy podiadł sobie i podpił nale- 
życie, przyszło mu na myśl. że dobrze 
byłoby mieć przy sobie Jadzię.... Ale bat 
się jeszcze pokazywać z nią publicznie... 
Miał już przygotowany cały plan akcji. 
Uważał, że teraz nie nastąpiła jeszcze 
odpowiednia pora... f 
— Niech to się wszystko uspokoi... 
-- myślał, paląc wunne cygaro —Niechaj 
Janick przede wszystkim o niej zapom- 
ni... Ale on zdaje się właśnie na złość 
nie zapomni... To kawał drania... Cie- 
kaw jestem czy rauner i; Rautz coś 
przeciwko niemu wykombimują.... 
Następnego dnia Rudolf jak zwykle 
о dziewiątej godzinie siedział już w 
swym gabinecie, przyjmował interesan- 
tów i wypisywał zarządzenia. 
Nagle zadzwonił telefon na 
biurku. Rudolf zdjął słuchawkę: 


jego 


— Hallo... Kierownik sekcji A-B, 
Rudolf przy telefonie... 
— Tu mówi Janick... Ja poproszę 


pana kierownika do siebie... 

Rudolf zagryzł wargi. 

— Jestem chwilowo bardzo zajęty... 
— próbował się wykręcić, — Czyto spra 
wa bardzo pilna?... 

— Owszem, bardzo... -— odparł krót- 
ko Janick. i FETERE 


Colosseum” 


Rudolf odłożył słuchawkę. 


bywa w pańskim pałacu?... 

Rudolf naprężał wszystkie siły, Бу, 
nie zdradzić się czymkolwiek, że to wła- 
śnie Jadzia. Jednoczeeśnie umysł jego 
pracował intensywnie... — „Skąd on już 
o tym wie? — zastanawiał się -— Pewnie 


— „Czego on znowu chce?... — za- | оп tak samo mnie szpieguje jak ja jego. 


stanawiał się. — Jeżeli mnie wzywa do 
siebie, to znaczy, że ma coś znowu na 
wątrobie... Trzeba:z nim w każdym ra- 
zie pogadać... 

Już zamierzał opuścić swój gabinet, 
gdy nagle rozległ się powtórny dzwonek 
aparatu wewnętrznego. Woźny donosił: 

— Pan Grauner do pana kierownika. 

— Niech weidzie!... 

Rudolf zatrzymał się. . 

— „Zanim pójdę do tego durnia, po- 
gadam najpierw z Graunerem''.... — po- 
myślał. — „To w każdym razie nie Za- 
szkodzi”... 


Ale trzeba znaleźć jąkąś odpowiedź, któ- 
raby go uspokoiła... Nie mogę teraz na- 
wet przyznać się do tego przewinienia... 
Grozi mi za to surowa odpowiedzial- 
ność!... Ja — kierownik sekcji — ukry- 
wam szpiega w swoim pałacu... Janick 
potrafi się mścić... Przekaże całą sprawę 
naszym zwierzchnikom i będę musiał od- 
powiadać przed sądem... A sąd za takie 
przekroczenia może mnie skazać nawet 
na śmierć... Za spółudział w akcji szpie- 
gowskiej. 

Rudolf czuł, że zimny pot oblewa mu 
czoło. Mimo wielkiego wysiłku nie mógł 


Po chwili do gabinetu wszedł Mści-| opanować nerwów. To było jasne — 


ciel. 
— Witam pana... — rzekł Rudolf, 
wyciągając doń rękę. — Со nowezo?... 


Janick wyszpiegował wszystko... Teraz 
ma go w łapach... Więc co robić?... Przy 
znać Się do wszystkiego?... Prosić go 


— Мат dla pana pewne nowiny...— | o przebaczenie?... 


rzekł Mściciel. — O mało nie wpadłem 
przez pana w sidła, zastawione przez 
tych zbrodniarzy... 


To mie pomoże... Janick będzie bez- 
względny... , 
Szef oddziału patrzał "пай badaw- 


— Przez jakich zbrodniarzy?... — | czym, groźnym wzrokiem. Rudolf pod- 


zdziwił się Rudolf. — O kim pan mówi?.. 

Mściciel opowiedział mm szczegóło- 
wo dzieje całego dnia wczorajszego 
i nocnej przygody. Rudolf słuchał tego 
opowiadania ze wzrastającym zaintere- 
sowaniem, a gdy Mściciel skończył, po- 
tar wesoło ręce i zawołał: s 

— Dzielnie się pan spisał, panie 


+67 93 143 


Grauner!.. Mam dla рата szacunek lesh- 


Teraz widzę naprawdę, że Kintz wie- 
dział kogo do mnie posyła! 

— Со pan każe dalej czynić?... —za- 
pytał Mściciel służbowym tonem, oglą- 
dając się ciekawie dokoła. 4 

— Nie spuszczać go пала: z oka, pa- 
nie Grauner!.. Czy potrzebna panu po- 
moc?... Czy nie da pan sobie rady ze 
swym towarzyszem ?... 

— Na razie niepotrzebna mi jest żad- 
na pomoc... . 

— То świetniel... Bo wie pan, nie 
chciałbym nikogo wtajemniczać w te 
sprawy.. Panów nikt tutaj nie zna.... 
A może panu potrzemne są pieniądze?... 

Wyciągnął z kieszeni dwa stumarko- 
we banknoty i wręczył Mścicielowi. 

— Proszę to przyjąć јако zadatek... 
Pięćset marek tygodniowo sądzę, że pa- 
nom starczy ? 

-— Przypuszczam, że tak... 

— W takim razie jutro otrzyma pan 
resztę na bieżący tydzień.. A teraz po- 
zwolę sobie pożegnać pana... Jestem za- 
jęry.. I czekam dalszych wieści.. Usza- 
nowanie... 

Mściciel wyszedł z gabinetu. Za nim 
udał się Rudolf. Сау wszedł do gabi- 
netu swego zwierzchnika, zastał go sie- 
dzącego przy biurku. 

—Niech pan siada, panie Rudolf — 
rzekł szef oddzału „В“ — Muszę z pa- 

[лет pomówić w bardzo ważmej sprawie. 

Rudolf speszył sę od razu. Ne spo- 
dziewał się tak chłodnego przy jębia. Sko 
го Janick przemawiał do niego w ten 
sposób, tosnaczy, że mia! ku temu pe- 
wne powody. 

— Chciałbym od pana ostatecznie 
usłyszeć co się dzieje z tą Jadwigą Мїо- 
tecką? — zapytał Jantck, patrząc Ru- 
dolfowi prosto w twarz. _ 

— Z tą... z tą Młoteoką?... Już refe- 
rowałem przecie panu tę sprawę... Nie 
można jej tak łatwo przetransportować 
przez granicę... To nie jest przecie bagaż 
lecz żywy człowiek... 

— Rozumiem.. Innymi słowy pan 
stwierdza, że nie udało się panu jeszcze 
przeprowadzić przez granicę tego Íran- 
cuskiego szpiega?... 


= е... 


== Aha... No, dobrze.. A proszę mi: 


11551 głowę... 

Spotkały się: ich spojrzenia. I nagle 
Rudolf przypomniał sobie, со mu przed 
chwilą mówił Mśdłciel.. Janick też nie 
ma czysteko sumienia... Wiłóczy się w 
jakimś dziwacznym przebramiu w nocy 
Policach.. To przypomnienie dodało 
mu otuchy. T 2 
„== Мө, więc }аК?... Dlaczego pan nie 
odpowiada?... — powtórzy z triumfują- 
cym uśmiechem Janick — Więc kim jest 
ta piękna kobieta?... . 

— Pan jest, widzę, dokładnie poin- 
formowany o moich prywatnych spra- 
wach, panie szefie, — odparł z ironią 
Rudolf. 

— To nie jest pańska prywatna spra- 
wa!.. Mnie ta kobieta interesuje!... 

— Nie dziwię się... Ona jest rzeczy- 
wiście bardzo przystojna.... 

— Nie z tego względu poświęcam jej 
tyle uwagi... Tu chodzi o co innego... 
Pan będzie łaskaw powiedzieć mi kim 
опа jest.. A może nie chce pan odpo- 
wiedzieć mi na to pytanie... Dla mnie 
brak odpowiedzi będzie również odpo- 
wiedzią... 

— Niel... Mogę panu odpowiedziećl... 
— odparł stanowczo Rudolf i uśmiechnął 
się z zadowoleniem jak gdyby w tej 
chwili właśnie wpadła mu do głowy. 
świetna myśl — Mogę panu powiedzieć. 
Nie chcę z tego czynić tajemnicy!.. То 
jest... moja przyłaciółka! 

— Ach, tak!... Pańska przyjaciółka!... 
W takim razie należy się panu gratula- 
сга!... Gust ma. pan rzeczywiście godny 
uznania.. A czy mógłby mi pan powie- 
dzieć łak się pańska przyjaciółka na- 
ZYWA?.... 

— Xenia Barska... 

— Bardzo pięknie nazywa się pańska 
przyłaciśleczka.. Xenia Barska.. To 
brzmi nawet bardzo artystycznie... 

—Bo опа właśnie jest artystką... 

— Jakto? — zapytał poważnie Janick 
który dotychczas” przypuszczał, że Ru- 
dolf bierze go na kawał — Jaka artyst- 
ka?... Gdzie ona występuje? 

— W Variete „Colosseum“... Jako 
tancerka.. — odparł spokojnie Вийон. 

Janick zacisnął zęby. 

— Czy pan jest pewien, że ona tam 
występuje?... з 

— Oczywiście!... Stamtąd ją znam!.. 

‚ — Aha... Dziękuję panu... W takim ra- 
zie wszystko jest w porządku... Jeszcze 
raz panu dziękuję... — dodał z przesadną 
grzecznością. 


Dalszy ciąg jutre 


"PELNE 


u a Saa т 


Str. ТО EN рО] 


Echa śmiertelnej katastrofy samochodowej 


Szofer i motocyklista pociągnięci do odpowiedzialności 


Łódź, 20 grudnia. 

(k) — Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi znajdzie się w nadchodzący 
poniedziałek sensacyjna Sprawa, będą- 
ca echem strasznej katastrofy samocho 
dowej w Łodzi, w wyniku której jedna 
osoba poniosła Śmierć, a druga została 
ciężko ranna. 

Dnia 17 lipca rb. w godzinach popo- 
łudniowych, ulicą Gdańską w stronę 
б-со Sierpnia jechała taksówka, prowa- 
dzona przez szofera Wergiliusza Kaczo 
rowskiego. Przy zbiegu ulic Gdańskiej 
i 6-g0 Sierpnia szofer chciał objechać 
tramwaj i gdy w szybkim tempie prze- 
prowadzał ten manewr — nadjechał z 
ul, 6-g0 Sierpnia motocykl, prowadzony 
przez Bolesława Kołakowskiego. 

. Szofer skręcił raptownie, wpadł na 
przystankowy słup tramwajowy i zde- 
rzył się z motocyklem, który skręcił w 


Ratujmy bezrobotnych | 
głodu. 


od zimna i 


tę samią stronę. 

Oba pojazdy zostały rozbite a upada 
jący słup tramwajowy przygniótł stoją 
cą na chodniku 50-letnią Barbarę Tygie 
rową, zamieszkałą przy Al. Kościuszki 
26. Tygierowa odniosła zgniecenie klat- 
ki piersiowej i złamanie kręgosłupa. — 
Przewieziona do szpitala zmarła. 

Szofer wyszedł z tej katastrofy bez 
szwanku, natomiast motocyklista od- 
niósł poważne rany, z których się jed- 
nak już wyleczył. 

Na rozprawie w charakterze oskarżo 
nych stawać będą zarówno szofer Ka- 
czorowski jak i motocyklista Kołakow- 
ski pod zarzutem spowodowania kata- 
ае zakończonej śmiercią Tygiero- 
wej, 

Proces ten budzi wielkie zaintereso 
wanie, 


Ofiary pieniężne składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
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NIE ISTNIEJE MARKA LEPSZA,CZY TEŻ PEWN 
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ch бб. 
ўа Wr 1029207, 


agat 


"А05 #7 


w miejscowym Komitecie. 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki 
krótkie i długie. Lisy, „Koniekcja Lu- 
dowa“, Plac Wolności 7 w bramie na 
prawo. 

5 ZŁ. trwała ondulacja piękne fale i 
grube loczki z gwarancją wykonuje 
zakład fryzjerski: Główna 33. 22 
WYPOŻYCZALNIA sukien bałowych, 
wieczorowych, ślubnych oraz smokin- 
р R. Pastawelska, Cezielniana nr. 23, 
r. I p. 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5, Zawadzka 29, m. 22. ы-ы 


EXSIRZYE 1% 


oma ją Рр EGER a] 


Nr 345 
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BAR dobrze prosperujący z 


szybko wyjść zamąż, mężatki, 


p роу: УОКЅВАРІО 2:3 lampamt zł. 135.— 
wyjazdu sprzedam. Piotrkowska 257,2 4 lampami zł. 180.— Sprzedaż rów- 


"_|nież ona. raty od 4, zł» tygodniowo. 
MATRYMONIALNE. Panny 4 Móre Piotrkowska 79 w podwórzu. = 


chcą być przez swoich mężów uwiel-| 4 ZŁOTE miesięcznie: 


niemiecki, 


wał RB. УЗ |mowieza 5; front; m. 11. 
Г, | | WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i| GWIAZDKA! Najpożyteczniejsza, (0 


MISTERNIE  zszywam і 
wszelkie zdarcia materiałów. 


sztopuję,KRYSTYNA Cerekwicka zamieszkała ,, 
Pira-|Nowe Sady 53 zagubiła matrykułę 
wyd. ze Szkoły zawodowej. Ал 


balowych. Limanowskiego 37, front (bluzeczka haftowana ręcznie. Do na- 


biane, starsze panie pragnące młodo francuski, angielski, hebrajski, włoski, CHOROBY WEWNĘTRZNE 1, piętro. bycia po cenach tanich, Piotrkowska 


lądać, używają * cud kre-ih ki. cia- i ALLERGICZNE. \ 
кА. аА кн „Kwiat Śnieżny”. ia” шм Gm 10. specja” mabinet Elektro: | światłoleczniczy NAJELTGANTEZE эдиле. ślubne , tp Te "OT MN a = г 
6 т wW alowe w nowootworzonej зууро2у- ї 
Wszedzie do nabycia, INTELIGENTNY pan po czterdziestce ul. NA ROT Ne 7 czalni Józefowiczowej, Brzezińska 11,|zgłosić do zakładu elektrotechniczne- 
ZGINĄŁ pies wilk dnia б. grudnia. pozna niezależną panią Чо lat 45, Tel 164-21, front, I. piętro. go inż, Brzezińskiego. Piotrkowska 92 


Łaskawego znalazcę proszę o przy-|wyzn. obojętne, w celach towarzys- Przyjmuje od 5 do 7-е} 2 
prowadzenie za sowitym  wynagro-|kich. Zgłoszenia pod „Idealista“ do PATEFON szaikowy, dobry do sprze-|DO SPRZEDANIA stół w dobrym sta- 
dzeniem. Nawrot 39, m. 20. Admin. pisma, ' dania, tanio. Wrześnieńska 44, m. Glnie. Al. 1. Маја 38, m. 10. 
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- 6 Najpotężniejsze wydarzenie w historii kinematografii 


Dziś i dni następnych! 


Początek o godz. 4-ej, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12-еј. 


W roli lekarza, 


Według słynnej powieści 
RAFAELA SABATINIEGO. 


EROL FLYNN. 


8090 4 
Dziś i dni 


następnych. GITTA ALPAR 


66 
b р Początek w dni powszednie o godz. 4-€j, 
tel. 141-22 »» a w niedzielę i święta o godz, 12-ej w poł. 
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„MILOS w CZOŁG 


awanturnika i korsarza 


CENY OD 50 Gr. 


Ф 


w pięknej орегеісе 
filmowej — pod tytułem 


Dźwiękowe kino 


ЇЇ 


Sienkiewicza 40. 


Następny 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
program: 


KINO TEA 


oraz niebywała sensacja p. t. 


MIRAZ aN 
| A: „Całe miasto o tem mówi... z res osr 
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DAT iPATACHON ши 


. „Ostatni Poganin" 


Potz. © g. 12 
Pocz. o g. 1 


N r. 354 


Nana EEEE а е алы 


20.X1I 


CZIEREJY 


Er ZPN PE mi REWANZ 


nariki z historii пеѕхебо miasta 


PIERWSI PROWOKATORZY 


W dniu 20 grudnia roku bieżącego 
mija 30 lat od chwili, kiedy w Łodzi sta- 
nęła ostatnia wielka fabryka Heintzla 
i Kunitzera, unieruchomiona podobnie jak 
i ipne naskutek ogłoszonego lokautu. 
Czterdzieści tysięcy robotników pozo- 
stało bez pracy i chleba, czyli około 120 
tysięcy ludzi zostało zdanych na łaskę 
i niełaskę losu. 


Lokaut i głód 


Jest to jeden z naibardziej ponurych 
momentów naszej przeszłości, nawet 
okres po bitwie łódzkiej w grudniu 1914 
roku nie obfitował w tyle tragedii, ile 
właśnie okres lokautowy. 

Dziś, zwłaszcza, gdy przez całe mia 
sto idzie potężny zew o Pomocy Zimo- 
wej, gdy zewsząd stychać wołanie „go- 
гасе serca zwalczą głód * — przypo- 
шпіеше tej pierwszej na wielką skalę 
zreorganizowanej akcji samopomocy 
społecznej, z jaką wystąpiło społeczeń- 
stwo łódzkie do robotników, obiętych 
lokautem — tymbardziej zasługuje na 
uwagę. Wyrzucenie na bruk tysięcy 
rodzin i pozostawienie ich bez żadnych 
środków wypadło akurat przed samymi 
świętami Bożega Narodzenia. Inicjaty- 
wa społeczna już wówczas dokazała 
cudu, bo oto widzimy, że już w przed- 
dzień Świąt wiele rodzin przymuso- 

ch bezrobotnych zostaje obdarowa- 
nych żywnością, opałem i t. p. Powstaje 
w ciągu kilku dni zaledwie „komitet 
główny pomocy* na czele ze znanynt 
społecznikiem drem Stanisławem Skal- 
skim na czele. Sypią się na apele szla- 
chetnych ludzi liczne ofiary w pienią- 


| Słynni 
w całej Polsce 


radio-gwiazdorzy 


SZCZEPKO 
тонко 


oraz РАМ STROŃC 


znani z 
„Wesołej Lwowskiej Fali* 
po raz pierwszy w filmie 
w przebojowej arcy*wesołej 
komedii p.t. | 


BĘDZIE 
LEPIEJ 


ШЕ КЕЕ z" U | 
W pozostałych rolach głównych 


NIEMIRZANKA 
FERTNER 
SIELĄŃSKI 
ŻABCZYŃSKI 


w świątecznym bezkonkuren- 
cyjnym programie kina 


—— 


dzach 1 naturze, z pomocą spieszy nie- 
tylko Łódź ale i cała Polska, do akcji 
wciągają się pisarze miepodległościowi 
i postępowi, Świętochowski, Niemojew- 
ski, Wacław Sieroszewski, płomienny 
apel pisze Sienkiewicz, Widmo głodu 


od wielu rodzin, od wielu mieszkań il wokacja w Łodzi nie była rzeczą 


(l 
DZISIAJ 

OD GODZ. 1-szej 

DO б-еі WSZYSCY ` 
KUPUJA 

W SKLEPIE 


„ELEKTRODOÓWM 


Ponure wspomnienia z przed 


izdebek robotniczych oddala się. 


ый 


Біт. 7 


wówczas nieznaną. Już w roku 1894 


Inne zato znów ukazują się па wi-| niejaki Antoni Graliński, pseudo „Grol- 


dowmni zmory i nieszczęścia. 


Ка“, pierwszy „klasyczny“ łódzki pro- 


Obok lokautu robociarza łódzkiego | wokator połakomił się na wyznaczone 
trapić poczyna zmora walk bratobój- | przez iabrykanta Kunitzera 500 rubli 


czych i prowokacji. 


Łódź, ul. Piotrkowska 115, tel. 134-42 


Poleca na gwiazdkę! 
RADIOODBIORNIKI 
firm przodujących: 

„PRILIPS”, 


„TELEFUNKEN*, „ELEKTRIT“, 


„CAPELLO*, „KOSMOS“ i innych, 


Wielki wybór c 
ŻYRANDOLI i LAMP 
stylowych i nowoczesnych. 7 


Elektryczne: MASZYNKI do kawy 
CZAJNIKI, ŻELAZKA, GARNCZKI 


PIECYKI WENTYLATORY, KUCHENKI, 
ŻARÓWKI па 120 i 220 volt i t. p. 


KOMPLETY SWIECZEK NA CHOINKĘ 


SOLIDNY 
inkasowane przy rachunkach 


SPRZEDAŻ 
NA 
RATY 

za prąd Elektrowni Łódzkiej. 


Życie Pabianic 


WALNE ZEBRANIE „SPOŁYM*. 

W dniu wczorajszym odbyło sie półroczne 
walue zgromadzenie Spółdzielczego Stow.. Spo 
żywców „Społem. 

sali „Sokoła“ przy ul. Żeromskiego o 
godz. 18-ej zebrało się kilkuset członków. Po 
zagajeniu i wyborze prezydium oraz odczyta- 
niu protokółu z ostatniego walnego zebrania 
przystąpiono do obrad. 

Po sprawozdaniu z działalności gospodar- 
czej stowarzyszenia za pierwsze 'półrocze r. b. 
przystąpiono do rozpatrywania wniosków, a na 
stępnie wysłuchano sprawozdania ze zjazdu 
pełnomocników w Warszawie. 


ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W dniu dzisiejszym t. i. w niedzielę dnia 
20-go b. m. w kinie Nowości przy ul. Kościusz 
ki Nr. 14 о godz. 12-еј odbędzie się wiec zwo- 
łany przez. Międzyzwiązkową Komisję Pracow 
ników. 

Na więc proszeni są wszyscy członkowie 
jak również i niezrzeszeni pracownicy umy- 
słowi, 

Będą wygłoszone następuiące referaty: 

„Zadania ruchu zawodowego z obecnej 
chwili“ — wypowie p. Milewski Józef z Łodzi. 

„Zagadnienia bieżące w ruchu organizacyj- 
nym i zawodowym“ — wypowie p. Zubrylin 
Wiktor z Łodzi. 

Wreszcie sprawy samorządowe — p. Łenke 
z Łodzi, t 


DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOLNEJ. 

Wobec przyznania przez Obywatelski Ko- 
mitet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym pew- 
nych sum na dożywianie dzieci szkolnych — 


zarząd miejski, poczynajac od dnia 16-50 b. m. 
zamiast 800 dożywia 1700 dzieci szkolnych. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


W piątek dnia 18 b. m. o godz. 8-ei гапо w| sie w nędzy, 


mieszkaniu własnym usiłował odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w głowę La- 
chowicz Franciszek, kierownik szkoły po- 
wszechnej w Dłutowie. 

Desperat przewieziony został do szpitala 
miejskiego w Pabianicach. Tutai lekarze stwier 
dzili beznadziejny stan samobójcy. 


Wprawdzie pro-| nagrody za wykrycie sprawców таша» 
już | chu na mieszkanie 


tego fabrykanta I 
wkręciwszy się w szeregi zakonspiro= 


DANY AAA) wanyci + działaczy "rewolucyjnych — 


wszystkich potym wydał w ręce władz 
żandarmskich. Zasypani przez „Grol- 
ке“ Grubecki, Pusz, Bekrych (,naiser- 
deczniejszy* prowokator przyjaciel) 
Klepsatel, Kaczmarek, Zimmerman 1 
iwni zostali wkrótce potym skazani na 
kary od roku do 8 zesłania, jeden tylko 
przywódca Marchlewski Julian (póź- 
riejiszy przywódca komunistów polskich 
w Moskwie), zdołał się uratować z roz- 


gromu grupy rewolucjonistów lódzkich. 
y i 


Prowokąacia i walki 


bratobójcze 


Już w latach 1886—94 rewolucjoni- 
ści „sprzątnęli* niejednego szpicla, m. 
Franciszka Felszera, dlatego też w ro- 
ku 1905—6 rewolucyjna Łódź znała się 
dobrze na prowokacji, niestety, prowo- 
katorów i wtedy nie brakło. Pierwszym 
prowokatorem zabitym przez rewolu- 
cionistów w 1905 roku był niejaki Kriger 

Walki bratobóicze, jakie zapocząt- 
kowane zostały już od marca 1906 r. 
wraz ze wzrostem spowodowanego l0- 


" ODKURZACZE, | kautem niedostatku i zdenerwowania 


przeszły w stan bardziej zapalny. Po- 
częły grasować różne anonimowe gru- 
py terorystów, do których nie przyzna- 
wały się partie rewolucyjne a które to 


grupy siały postrach i rabunek. Prowo- »a 


kacja szaleć poczęła nietylko na terenie 
politycznym: wobec rozwoju sztucznie 
podsycanych przez Moskali walk reli 
gijnych z marjawitami і tu wdarła się 
prowokacja: dochodziło do krwawych 


|| masakr na tle właśnie tarć religijnych, 


W Н O A 


przy czym na czoło takich masakr wy- 
sunęła się straszliwa walka między ma- 
riawitami a katolikami w Strykowie, 
gdzie padły liczne ofiary w ludziach. 
Niewesołe miała Święta Łódź przed 
trzydziestu laty. Z jednej strony lud- 
ność, pogrążona w swej olbrzymiei ma- 
bezrobociu przymusowym 
(lokaut), kraj, ogarnięty rewolucją (w 
Łodzi szalał wtedy już stan wojenny), 
społeczeństwo, rozbite na szereg zwal- 
czających się namiętnie obozów, wałki 
bratobółcze i religijne z mariawitami, 


Lachowicz liczy lat 35, żonaty. Przyczyna|j A W dodatku... prowokacja czająca się 


zamachu samobójczego nieznana. 


„ODPRAWA ŚWIATECZNA. ` 
Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej zarząd 
m. Pabianic wypłacił robotnikom sezonowym, 
którzy byli w okresie letnim zatrudnieni na 
robotach publicznych, prowadzonych przez mia 
sto — specjalną odprawę Świąteczna. Wypła- 
cono zł. 13.500. 27 zapomogi tej korzystało 


1140 osób. Głowa rodziny zależnie od ilości| Sie niemiecką. 


na każdym kroku, prowokacja moskiew 


ska, czyhająca tylko na okazję odegra-- 


nia się na rewolucjonistach, czyhająca 
tylko na ofiarę krwi. 

Za nami daleko te czasy: mocna Łódź 
przeżyła ten straszny okres, podobnie 
jak i późniejszą bitwę łódzką i okupa- 
Wierzy w swą szczę- 


osób w rodzinie otrzymała od zł. 9 do zł, 19.| Śliwą gwiazdę miasto nasze i nigdy nie 


DONIOSŁY PROJEKT. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych opraco- 
wało projekt, który dła miast bedzie miał nie 
zmiięrnie doniosłe znaczenie. Mianowicie: pro- 
jektuje się wprowadzenie do budżetu miast na 
rok operacyjny 1937-38 specjalnego podatku 
drogowego. Bliższe szczegóły tej sprawy nie- 
bawęm zostaną dokładnie sprecyzowane. 


REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: — Dziewczę z obłoków. 
Nowości: — Kochany Łobuz. 

Luna: — Mazur (z Polą Negri); 


Wywiad z Shirley Tempie 


Sensacyjne szczegóły z życiorysów małych znakomitości ekranu 


Któż nie zna małej Shirley Temple, |mowej, 
gwiazdki srebrnego |— Freddie Bartolomew. 


tej olśniewającej 

ekranu? 
Maleńka Shirley jeszcze nie umie 

czytać. Ale nie przeszkadza jej to w 


poniekąd rówieśnika Shirleyki, 


Wywiad z Shirley Temple oraz inte- 


upada na duchu! ; 
JAN WOJTYŃSKI. 


KATN ECK TEAUTAAM: 


TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO, 

Dziś w niedzielę o godz, 12-ej w południe 
przeznaczone dla najszerszych sfer publiczności 
popularne widowisko: świetna sensacja Wernera 
„Ludzie na krze”, Ceny najniższe. 

Dziś w niedzielę o godz, 4-ej popoł. oraz w 
poniedziałek і we wtorek о godz, 7.30 wiecz, 
entuzjazmować będzie publiczność _ mistrzo= 
stwem кое gry znakomity gość naszej sceny 
Ludwik Solski, kreujący rolę tytułową w histo- 
соаг sztuce Nowaczyńskiego — „Fryderyk 

ielki 


Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. ostatnie 
powtórzenie mieszczańskiej tragi-komedii Za- 


resujące szczegóły z życiorysów najpo- |polskiej „Moralność pani Dulskiej” 


pularniejszych i zarazem najmłodszych TEATR POPULARNY. 

gwiazdek filmowych przynosi „Kalen- , , „(Ogrodowa 18), 

darz Expressu Ilustrowanego* па rok + AEN medee godz, SPORo? р о 

1937, który obejmuje około 200 ѕітоп |р:э, ; Dukesa чаш R NOZE 
: „St ino". $ 

druku i zawiera niezwykle urozmaicona | poaa f Pukesa „Stare wino”. Reżyseria М 


i bogatą treść, W przygotowaniu „Pastorałki! $, Schillera; 


udzielaniu — bardzo zresztą nielicznych 
— wywiadów. å 
Shirley Temple może niejedno o so- 
bie opowiedzieć, ale wręcz sensacyjnie 
brzmi życiorys innej znakomitości fil- 


PALACE” 


| 
| 
| 


"zę" 


NARZECZEŃSKIE ROZMÓWKI 


Do pani Barbary 


Zbieramy ofiary 


Wiem, moja kochana, że nie je- 
stem zbyt przystojny... 
— Nie szkodzi, mój drogi.. Przecie 
itak cały dzień będziesz w biurze... 
Гаа GUT ONS LE E e 


Ferdek i Merdek 


Ferdek 1 Merdek idą ulicą. Obok nich prze- 
chodzi śliczna, młoda dziewczyna. Ferdek trą- 
cił Merdka i powiada: 

— Patrz, jaka fajna dziewuszka, 

A Merdek na to: 

— РНИ... Wielka sztuka!.. Stara baba, ma- 
fac osiemnaście lat, teżby tak fajnie wyzlą- 
dała! 


Słynna śpiewaczka 


Sukces był oszałamiający, 


funtowy banknot. 


odczytywać: 


Okazicielowi kasa wypłaci... 
Lecz artystka przerwała 
wiąc: . 


TROSKLIWA MATKA. | 
— To strasźne, jak te dzieci się bru- 
dzą. Wczoraj musiałam umyć osśmiu 
chłopców, zanim wreszcie poznałam 
swego synka.. 


mi 


list nie był zaadresowanuy do 
robotnych! 
Na sali zerwała się burza 


ФФ 


Publiczne podziękowanieli | 


Na tem miejscu wyrażamy publicznie nasze ser- 
*deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, właści= 
cielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon- 
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope- 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na 
skrzywienie kręgosłupa, różne aparaty ortopedyczne i preę 
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi* 
1y w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk- І 
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupturę i różne ka- 
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 
Maciejewska Antonina, Pruszniewice, 
Żdański Wincenty, Łódź, 
Simon Emil, Łódź, ul. Wiazdowa 2, 
Przybylski Władysław, Łódź, 
Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysia 17, 
Macowie Eugen i Lida, Żabieniec, 
Bykówski Florjan i Barek M., ul. Niska 1, 
Budziarek Józef, Łódź, ul. Limanowskiego 157, 
Kowalski Władysław, Wieluń, Częstochowska 2, 
Wich Piotr, Łódź, 
Sarnowska Apolonia, Łódź, $ 
Kołodziejczyk Józef, Bełchatów, ul. Zamość 1. 
Grynbaum Fiszel, Łódź: ul. Zgierska 37, 
Marcinkowska Stanisława, Łódź. 


Er. med. 


21.5, GAWINSKIM TAUBENHAUS 


położnictwo 1 choroby kobiece 
AKUSZER - GINEKOLOG , 
BAŁUCKI RYNEK 3, Tel. 148-80 Przyjmuje 06 8—09 r. 1 4—8 w. 
przyjmuje od 4—7. 


= u @ 5... salgiersKa I 248-09 
Dr.H. Gufsziadi/5r. б. RYDZEWSKI 


AKUSZER-GINEKOLOG jb. lekarz Warszawskiego Szpitala Św. 
" mieszka obecnie Łazarza, spec. chorób jaka i We- 

E nerycznych , ` 

ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 ul. ZAMENHOFA 6 
Przyjmuje od 9—11 | od 5—7 wiecz |nrzyjmuje od 6—8 wiecz, w niedziele 


PRZYCHODNIA i święta od 10—12 rano. 


WENEROLOGICZNAFWANA . Ginekologiczna. 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. (Choroby kobiece I ciąży) 
telefon 


ZAWADZKA 1 027: | ZGIERSKA 24 
czynna od 9 rano do 9 wiecz  |Dr.PRAPORT iDr.FELDMAN 
PORADA 3 ZŁOTE. ATOS dk 


w Chor. Zębów . DR. MED. 
LECZNICA = 55 

19009 egz. od 1900 r. 
Lek.- 


Dent. T е > R U S 5 specjalność Акиѕгегја i chor. kobiece 


PIOTRKOWSKA 142, Tel, 175-065GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
CENY ZNIŻONE. przyjmuje 5d 12—1 1 od 4—7 , popol 


DR. WWE DI. үттек WEZ GAZDA 
Markowiczowa "205140 KOHN 


specjalista 
choroby skórne i weneryczne  |qlkqaSzer—qGimekCI>OG 
{ MONIUSZKI 2, tel. 166-35 UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Godz. przyjęć 8—9, 4—7 ро poł Rrsylmaje 8—10 | 4—8 w. 


> 


POD WESOŁĄ GWIAZDĄ 


Przybyli dwaj panowie 


I jeden z nich powiada · 
Tonem bardzo grzecznym: 
‚— „Jesteśmy kwestarzami, 


Na zakład dla pijaków, 
Cel więc jest stateczny”'.... 


Szlachetny czyn 


francuska Maria Mali- 
bran występowała pewnego dnia w Londynie, 


no kwiatami, a jeden z bankierów, siedzących rem. wywiązuje się następujący dialog: 
tuż przy loży, rzucił do stóp śpiewaczki 100 


Publiczność przypuszczała, że to jest list od; szy poemat... Przeczytałem go w Пои... Ciocia 

jednego z licznych wielbicieli pięknej artystki, » 

więc też rozległy się zewsząd złosy: 
— QOdczytać!.. Prosimy odczytać!» 
Jeden z artystów podniósł banknot i zaczął | 


— Bank Angielski.. Sto funtów sterlingów... 


— Szanowni państwo;.. Јак się okazuje, ten chodzę do pana redaktora! 


Korzysfajcie z taniej sprzedaży 


Na to pani Barbara 

Rzekła im na drogę: 6" 
— „Myśl godna jest poparcia 
Więc niechaj zwycięża! 
Lecz jeśli chodzi o mnie, 
Cóż ja dać wam mogę 

Na zakład dla pijaków? 
Chyba... mego męża!!” 


Pani Yksińska, która oświadczyła że 
nie ma піс do oclenia,.. 


mac Uliczna porada 


Agapit spotyka na ulicy doktora Pigulskiego, 

— Uszanowanie dla pana doktora.. — powia 
da — Dobrze, że pana doktora spotykam... 
Chciałbym się właśnie poradzić pana doktora w 
sprawie moje] niedyspozycji.» 

— Apetyt pan ma? — pyta lekarz, 

— Mam... 

— A bóle głowy? 
| — Owszem, również.» 


Poeta 
Do jednej z redakcyj przychodzi początku- 
jący poeta i wręcza redaktorowi, swój najnow= 
Artystkę 7а$Ура- | szy poemat. Między młodym poetą a redakto- 


— (o to jest? 
2 — То jest, proszę pana redaktora, mój pierw 
Amelia była zachwycona. 

Redaktor przegląda ryhopis, przez chwilę 
przypatruje się uważnie młodemu poecie i па- 
(gle pyta: 

— A'czy pan już był z tym poematem w in- 
nej redakcji? 
mu lekturę, gł — Nie, panie tedaktorze!.. Skądże?.. Nie 
Е ośmieliłbym się nawet!.. Wprost z domu przy- 


— A kłucia w sercu? 
— Też... А 
— A dziesięć złotych? 


NIE DA RADY!.. 
Dyrektor Instytutu Meteorologicznego jesz- 
ЕЁ raz sprawdził dokładnie ostatnie meldunki I 


zwraca się do swego sekretarza: 

— Więc niech pan  zanotuje... 
deszcz... 

— Со?.. — wtrąca małżonka dyrektora. — 
Zmień natychmiast dyspozycię!.. Czy zapom= 
niałeś, że jutro mamy wietrzyć pościel?! 


Jutro — 


— W takim razie dlaczego pan ma podbite 
iedno oko? 


mnie, lecz do bez 


Gklasków. 


SALON OBUWIA 


L. FULDE 


Piotrkowska Ne 84 (w podwórzu) 


wysortowanego obuwia 
Ceay rewolacyjnie niskie ШЙ od zł. 10. — 


ФФФФФФФФФ+еФ©6ФФ@Ф 
i. NNiewiażski [Na Swieta 


DR. MED. * à 
«ez Е 
3 Кешн Specj. chor. wenerycznych, 5Кбгпус 
алм лш b yno]. 042. 1 seksualnych |. ' ‚. А„ Р. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
(kobięty i dzieci) Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 II 1) | | | | 
Łódź, ul. Piotrkowska 69 
Telefon 188-64 


*SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 w niedziele i święta 9—12. 
Poleca: 


przyjmuje od 11—1i od 3—4 ро poł 


от T 
Dr. re [ @ m a A її TRE PMAN 


ETAS GINEKOLOG skórnych, moczopłciowych 
А - I х tel. 
KILIŃSKIEGO Nr- 113 (róg Nawrot Zawadzka 6 234-12 


Teleton_155-77 przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—9 wiecz 


. H, HAMMER Doktór REICHER! Wina: 


MUSCAT . . . but: Zł.1.50 


AKUSZER-GINEKOLOG 
- SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1f-go Listopada BZ)WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH У 2:0 3,4 150 
У Tel. 128-39 Leczenie promieniami Roentgena ZŁOTA RENETA „ „ 2.50 
зу nocy wejście przez Gdańska 12. wiry 8 6-11 rano ogg jl WĘGIERSKIE od „ „ 3.— 
DR. MED. wiecz. w niedzielę i święta od 0—12] FRANCUSKIE od „ „ 4— 


M. Markow cz LECZNICA OMEGA Orzechy : 


AKUSZERJA 1 CHOR. KOBIE 
ZERJA 1 CHOR. KOBIECE |F t 6 WNA 9,. tel 14242 | WŁOSKIE 


SIENKIEWICZA 52 ‚ . Kg. Zł. 2.80 


tel. 202-427 Przyjmują lekarze we wszytkich вр LASKOWE . . „ „ 4.80 
szenie, od 4 7 wiecz ea Gali zn ate ok, Bakali b k 3 
s — Н загс. Gabinet dentystyczny czynny = 
pr. med. Porada A zł. ; е wy Growe 0. . 
© |09000009000000090090999900 
2. STACKOWSKA|.e:. w [к= "Szlif" 
` med. МОЃКОМУуЅКІ Szlif 
POWRÓCIŁA spec. chor. wenerycznych, =кбгпус 78 Kilińskiego 78, tel. 158-37 


i seksualnych i poleca Trema Lustra wszelkiego 


rodzaju ха gotówkeina spłatę 


| 
„B 
140 


handłowo-biurowe 


obszerne jasne, cienie z centralnym 
ogrzewaniem, windą w centrum 2a- 
raz do wynajęcia. — Zgłoszenia pod 
„Dogodne“ do Admin. Republiki. ' 


akuszeria 1 choroby kobiece 


PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10: Cegielniana Ti, tel. 238-0 


Przyjm. od 2—3 i 5—8 їй, 
рейип о E рорыдрен 048-121 od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 


Dr. K b | ү t 5 R OD 21 DO 24.Х11 36 R. BEZPŁATNE 
DOBIERANIE SZKIEŁ przez dyr. In- 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH stytutu FILTOREX de Paris 


wenerycznych i skórnych (włosów) 
NORZE kodeka YA | J. ROWIASKIEGO 


vimui d 9—11 i od 6—8 wi рр. 
PAEARU 09 m А ШЫК ЫЫТ чыты гл W LECZNICY OCZNEJ 
DR, MED. PIOTRKOWSKA 86, II p. 


П R g Í z ULGI PRZED ŚWIĘTAMI 
Г. {ЇЙ ү gin POMPY odśrodkowe, samoczynne wo 


LEKARZ-DENTYSTA 
BRUSZER. GINEKOLOG dociąsi lokalne (hydrofory), zbiorniki. 


р m 
23m SR F podgrzewacze, najtaniej: ior, 
POMORSKA 7, "SS: Н. ОНКО Ка та ооо 


Przyfmuje: ad 6101. | 4-8-6 cielstwo: Inż. St, Feinkind, Łódź, 


Piotrkowska 40, telefon 120-40. 6 
П. ЕГЕС 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
—— |па wypłatę konfekcię, obuwie. bielizna 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 


ska_37. podwórze. 
Т ij 'kķi Е 
przyimiuje od 8 —9.30 rano i od 5.30—9 w UDZIELAM lekcji matematyki w zakre 
w niedz. i święta 9—12 w poł. 


sie szkół średnich, powszechnych oraz 
[ШШ Fi. LUBICZ 


języki. Adres: UJ. Leszno 56, т. 27. 20 
Chor. skórne i weneryczne 


ZĄ GOTÓWKĘ i na RATY ubrania, 
palta męskie і damskie z towarów 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 69, 


Bielskich i  Toa:naszowskich poleca 
MAGAZYN Қопіексушу D. JUSKO- 

(Róz Narutowicza). Tel. 141-32. 
od 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11. 


przeprowadziła się na ul. 


Cegielnianą 17 


КАРТО-! ть" 
ŻAPÓWKI oeieo о, 
FERRO-ELERTRICUM 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
1 


tel. 111-69 
filia ZGIERSKA 56, tel. 111-09 


WICZ, 8 Nowomielska $, w BRAMIE. 
Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 
Ceny konkurencyjne, 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY _ 
„EXPRESSU” 


1—2. POŚWIĘCENIE ZAPORY WODNEJ 
1 WIELKIEGO ZBIORNIKA W PORĄBCE NA 
SOLE, — Ubiegłej niedzieli odbyła się uroczy- 
stość oddania do użytku publicznego jednej z пај» 
większych inwestycyj w chwili obecnej reali- 
zowanych, mianowicie zapory wodnel | wielkie- 
go zbiornika па rzece: Sole w Porąbce. Na uro- 
czystość poświęcenia zapory wodnej, wybudo- 
wanej kosztem 18 milionów złotych, przybyli 
m. inn. wicepremier Kwiatkowski, marsz. Sejmu 
Car I min, Ulrych. ' 

Zapora о wysokości 22 metrów stwarza zbior- 
nik o pojemności 32 milionów mtr, sześciennych 
wody, który pozwala regulować spływ wody w 
ten sposób, że maksymalny dorychczasowy пгте- 


pust 1700 mtr. sześciennych wody na sekundę, . 


będzie zredugowany do 371 mtr. sześc, na sek. 
Ma to olbrzymie zuaczenie gospodarcze dla oko- 
lic, leżących w dolinie Soły, z uwagi na uniemo- 
żliwienie katastrofalnych wylewów, które powo- 
dowały klęskę dla okolicznego rolnictwa oraz 
ma możliwość dostarczenia dzięki skoncentro* 
wanej energił wodnej 27 milionów kilawatzodzin 
prądu elektrycznego rocznie. 

Zdjęcie 1 przedstawia ogólny rzut oka na 
zaporę wodną w Porąbce. 

Zdjęcie 2 przedstawia moment przecięcia 
wstęzi przez wicepremiera Inż. Kwiatkowskiego, 

3. WYPADKI NA DALEKIM WSCHODZIE. 
— Marszałek CZANG - KAI - SZEK, dowódca 
armii chińskiej, który został uwięziony przez 
zrewoltowane wojska, domazające się wojny 
z Japonią, 

4. PRZED WYSTAWĄ ŚWIATOWĄ W PA- 
RYŻU. — Na terenach wystawowych w Paryżu 
wre gorączkowa praca przygutowawcza do Wy- 
stawy Światowej, która odbędzie się w 1937 roku 

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przed- 
stawiające „wystawowa toaletę” па jednym z 
mostów, wiodących na tereny Wystawy Świa- 
towel. 

c: Z POBYTU PREZYDENTA RQOSEVEL- 
TA W BUENOS AIRES, — Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Roosevelt bawił w Buenos „Aires, 
biorąc udział w kongresie panamerykańskim. 


Widzimy go na zdjęciu w aucie w towarzystwie + 


rezydenta Argentyny, generała Justo. 

2 бу WIEŻA SREBRNYCH DZWONÓW NA 
WAWELU. — Reprodukujemy fragment t. zw. 
Wieży Srebrnych Dzwonów w Katedrze Wawel- 
skiej, pod którą w. specłalnej krypcie ma spocząć 
na zawsze sarkofag z doczesnyni prochami 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskięzo 


7. CZARNI FASZYŚCI W ABISYNII, — 
Młodzież abisyńska w Addis - Abeba została już 
zorganizowana w oddziały faszystowskie. Na 
zdlęciu widzimy wicekróla Abisynii, marszałka 
Granin, który dokonywa przeglądu tych od- 
złałów. 


8. TYSIĄCZNY NOWORODEK W NIEWO- 
LL — W lipskim Zoo przyszedł na świat tysią* 
czny lew, który — jak widać na powyższym 
zdjęciu — jest bardzo zadowolony, gdy otrzy- 
muje butelkę do ssania. 


9. KRÓL JERZY VI PO ABDYKACJI BRA- 
TA, — Całą noc, poprzedzającą wylazd bh. kró- 
1а Edwarda VIII z Angli, spędził u niego obecny 
król Jerzy VI. Rano dopiero wrócił do swego 
mieszkania, Widzimy go na zdięciu, gdy wraca 
od brata po ostatnim pożegnaqii 


Z NIEDZIELI, ОМ. 20 GRUDNIA 1956 ROKU | 


pa А 


Я 
| 
| 


| 


rzeniami į uspokoiło się wydatnie: Za- 


Adam Nasielski 


_ Pociąg mknął przez puste. piaszczy- 
ste okolice i nawet najbardziej optymi- 
stycznie nastrojeni pasażerowię zrezy- 
gnowali z przyjemności wyglądania 
przez okno. . : 

W przedziale pierwszej klasy — zro- 
zumiałe — było dość luźno. Pasa?erka 
przy oknie wyciągnęła iakąś książkę, Jej 
młody sąsiad przestał puszczać zabójcze 


-oxa i sięgnął*po papierosa. Nawet mło- 


de małżeństwo na przeciwiegłej ław- 
ce przestało gruchać i pożerać się spoi- 


powiadało się na nudra podróż поспа —- 
jak wynikało z ohojętnej miny samotne- 
20 pasażera w rogu, przy drzwiaca na 
korytarz... 

Był to miody człowiek, e zamkniętej 
w subie, mało mówiącej twarzy, Na oto- 
czenie prawie nie zwracał uwazi Stłu- 
mił już po raz drugi ziewnięcie, wyjął z 
walizy mały koszyczek z owocami i po- 
czął beztrosko wcinać winogrona. і 

O wpół do dziewiątej wstąpiła ра- 
nienka i zaproponowała koncert. Mlo- 
dy człowiek przy drzwiach zapłacił zło- 
tówkę, nałożył słuchawki i oddał się ma- 
rzeniom w takt muzyki z płyt, nadawa- 
nej z wagonu radiowego, | 

Tak minęła może godzina, lub więcej, 
nudno, na ziewająco, bez żadnego uroz-| 
maicenia. | 

intermezzo przyszło jeduak zupełnie 
niespodziewanie. We drzwiach ukazał 
się jakiś wysoki mężczyzna, powiedział 
„przepraszam“ przez chwilę lustrowa! 
oczymia pięcioro obecnych pasażerów i 
z najzimniejszą krwią wydobyi z kiesze', 
ni mały, czarny browning i powiedział 
chłodno, bez wzruszenia: 

— Proszę państwa o portfele i kosz: 

towności. 
„ . Wywarło to oczywiście wrażenie. 
Młoda mężatka przytuliia się do małżon- 
ka, pasażerka przy oknie wypuściła ksi- 
żkę z ręki. a fircyk obok niej oniemiał 
i papieros wypadł mu z ust na kolana i 
gaci dziurę w Капле spodni 

— No! 

Mężczyzna we drzwiach wyrzekł to 
fascynujące słowo stanowczym głosem 
i lekko patrzesnął bronią. 

Pierwsza ockneła się pasażerka przy 
oknie, Sisunęła bez shwa do tuiebki, 
wyjęła z niej podkówkę z pieniędzmi, po- 
tem Ściągnęła z palca pierścionek, wrę- 
czyła to bandycie (bo jak go określić) 
ze słowami: 

— Oto wszystko, 

— Teraz następny — rzekł zbir bez li- 
tości. Przyjął wręczone mu portfele od 
fircyka і młodego małżonka i wręczył је 
stojacemu za nim kamratowi. 

Nie było rady. Nie nałeży do przy- 
jemności stać przed lufą belgijskiego re- 
wolweru w pędzącym pociągu wśród no- 
cy z perspektywą otrzymania Кий w 
brzuch z magazynu tegoż rewolweru. 

Jeden młody człowiek przy drzwiach 
nie poruszył się nawet zamiejsca. Spo- 
kojnie żuł winogrono po  winogronie. 
Potem z iście angielską flegmą sięgnął 
do kieszeni od płaszcza i wyjął z niej pa- 
ріегоѕа, Przez chwilę patrzał па miny 
współpasażerów i wreszcie dał znak 
człowiekowi we drzwiach: 


Wynona zakochanych ut 


Mistress Wally Westmoore prowadzi dział 
„szminek 1 kosmetyków” w lednym z atelier 
filmowych w tlollywood. Niedawna udzieliła ona 
sensacyjnego wywiadu pewnemu кіста 
dziennikarzowi. Omawiając z reporterem sekre- 
ty, związane z ważkością spełnianych przez nią 
usług, pani Westmoore ustaliła stopnie namięt- 
ności u aktorów, objawiającej się w... ich pocału- 
kach, Do tego Śmiałego bądź co bądź wniosku 
ше doszła ona bynajmniej na podstawie włas- 
nych obserwacyj, lecz trwałości szminki na war- 


ach, 
c Rekord pobita Marlena Dietrich 1 багу Coo- 
per. Każdy: pocałunek tych dwojga popułarnych 
gwiazd usuwa warstwę szminki z zaróżowio 
nych warg. Jest to w królesiwie filmu świadec- 
wem nalwiekszego natężenia namiętności, Os- 
tatnie miejsce w tej rewelacyjnej liście zajmują. 
kusząca wampirzyca Mae West i uroczy Fred 
Murray. Sceny miłosne tej pary nie pociągają 
za sobą starcia szminki z „zakochanych ust. (5) 


Nowela 


— Schowaj zabawkę, Lutek. A ty, 
Franiu, zamknij aparat і zwróć państwu 
pieniądze i kosztowności. Zdjęcie wy- 
padło zupełnie dobrze, 

Uśmiechnął się sympatycznie i obia- 
śnił uprzejmie: 

— Dziękuję państwu. Przed chwilą 
właśnie nagraliśmy scenę do mego naj- 
nowszego filmu sensacyjnego. Jestem 


z zo w ERA 


A 


w swom ży 


reżyser Barton, twórca filmu superrea- 
listycznego. To jest mój asystent, a ten 
za nim — operator. - 
Ukłonił się grzecznie i oddalił się 
wraz ze swymi ludźmi. 
Dopiero na końcowej stacji wpadło 
pasażerom na myśl zajrzeć do portfeli. 
Pieniędzy nie było. . \ 
Lecz złodzieje też już byli daleko. 


|. 
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Niedźwiedzie w ogrodzie zoologicznym w Budapeszcie otrzymały teraz, z po- 
czątkiem zimy, nowe urządzenia, które pozwalają im się czuć, jak u siebie „w 


domu“, па 


I. so a t ы 


eżeli zajmiemy się teraz jedną z naf 


nach Zjednoczonych — Palm Be- 
ach — to nie tylko dlatego, żeby naszą 
grudniową, zimną i wilgotną rzeczywi- 
stość ożywić ciepłym blaskiem słońca, 
Chodzi nam przede wszystkim o intere- 
sującą przygodę, jaką w Palm Beach 
przeżył pan Witney. 

Jedną z najciekawszych instytucyj w 
tej bajecznie pięknej miejscowości jest 
zakład mr. Witney'a. Jest to restauracja 
i kasyno jednocześnie. Lokal, w któ- 
rym każdy obywate! Stanów znaleźć się 
musi: wcześniej „lub później. 


aden hotel czy restaurącia Europy 


nie może rywalizować z kuchnią Wit- 
ney'a. Tu nie ma żadnego jadłospisu 
Każdy zamawia to, na co ma ochotę w 
danej chwili: może to być pasztet z ję- 
zyczków kolibra albo zupa z łabędzia. 
Ale pomimo swej oryginalności większą 
uwagę cudzoziemca zwracają nie stoły, 
ale ludzie, którzy przy stołach tych sie- 
dzą. Są to bowiem same wybitne oso- 
bistości Świata artystycznego, politycz- 
nego i sportowego. ` 

Po spożyciu posiłku, eleganckie to- 
warzystwo udaje się zazwyczaj do sa- 
lonów gry, które są o wiele lepiej i bar- 
dziej interesująco prowadzone, niż Mon- 
te - Carlo. х 
Właśnie mr. Witney, wysoki mężczy- 
zna, o ciekawej powierzchowności, prze- 
chodził przez obszerny salón, odpowia- 
dając uprzejmie na liczne ukłony, gdy 
lokaj w uniformie zastąpił mu drogę: 

— Przepraszam, mr Witney, pani 
Rossiter prósi o chwilę rozmowy. 

Mister Witney 2па! Johna Rossitera, 
polecił więc poprosić jego żone dn swe- 
go gabinetu. John Rossiter od lat pię- 
ciu bywał w zakładzie Witneya i stale 


dalekiej północy, 


piękniejszych miejscowości w Sta- 


wg ==” т“ м «= == 


Łzy pami Rossiter 


igral w kasynie, Jak wysoko stawiał, 
|tego mister Witney nie wiedział i zre- 


jsztą nie interesował się tym. Wystar* 


czało mu, że Rossiter rachunki swoje pła-| £ 


cił regularnie, a ich znajomość ograni- 
czała się do tego, że spotykając się w 
przejściu, składali sobie uprzejmy ukłon. 

Mister Witney był zdumiony, gdy pa” 
ni Rossiter, podając mu dłoń, wybuchnę= 
la płaczem. Nie był to głośny płacz.» 
łzy wypełniły jej piękne oczy i obficie 
spływały po policzkach barwy doirza- 
ei brzoskwini. Pani Rossiter wciąż 0- 
cierała je chusteczką, usiłując jednocze- 
śnie opanować swą słabość. Mister Wit- 
ney mie lubił płaczących kobiet, ale ta 
wzruszyła go wyjątkowo. Było mu jej 
żal, zanim jeszcze wiedział, jakie nie- 
szczęście dotknęło ią. 

Pani Rossiter opowiedziała, że dnia 
poprzedniego mąż grał w kasynie i prze- 
grał trzydzieści tysięcy dolarów. 

— Nałogowa namiętność Johna do gry 
— to nasze największe nieszczęście. Ро 
wielekroć razy obiecywał ini, że prze- 
stanie grać ў karty, na giełdzie, 
wszystko jedno. Ale demon opanowy* 
wał go zawsze, wbrew jego woli. Te 
trzydzieści tysięcy, które wczoraj prze- 
grał — to było wszystko, cośmy: posia- 
dali. Oznacza to, że: musimy sprzedać 
mieszkanie, odebrać ze szkoły nasze 
dwie córeczki.. 

I pani Rossiter wymieniła długą lita- 
nię nieszczęść, którę spadły na iei gło- 
wę za pośrednictwem jaskini gry Wit- 
neya. | mister Witney był wstrząśnię- 
ty. Szczególnie wzruszyła go h'sroria 
o dwóch córeczkach. Wreszcie łzy ріе- 
knej pani i iej smutne opowiadanie zrobi- 
ły swoje. Mr Witney oświadczył goto- 
wość zwrócenia piani Rossiter owych 
trzydziestu tysięcy. Kiedy się zarabia 
dwa miliony rocznie — jak głosi fama 


Jedną trzecią część 
życia—przesypiamy 


Statystycy nagle porzucili swoje żmudne 
wyliczenia na temat: ile prądu elektrycznego коп 
sumuje wielkie miasto w ciagu miesiąca, albo ile 
węgla eksportuje państwo w przeciągu roku, Za- 
Jęli się natomiast nader ciekawą statystyką króte 
kiego życia ludzkiego. Na jakich to czynnośe 
clach upływa życie współczesnemu człowiekowi, 
którego wiek przeciętny obliczono na łat siederh= 
dziesiąt. I naprawdę, trudno sobie wyobrazić, 
choć tak nas zapewniałą statystycy życia ludz= 
kiego, że całe dwadzieścia pięknych lat czlowiek 
poprostu... przesypia. Siedem Jat spaceruje, 
pięć lat zużywa na toaletę, to znaczy: ubiera 
się, rozbiera, goli, myje Ий, Niemniej niż trzy 
łata.. czeka. Czeka na sprawy, па rozstrzygnię- 
cia, które się nle spełniają, na spotkania, które 


nie dochodzą do skutku itd. 


Tę Interesującą statystyke można dowolnie 


t| rozszerzać i wydobyć z niej głębszy sens. Bor 
i | wiem wartość naszego życia ukaże nam się tem 


wyraźniej, gdy cytrowo i obrazowo wyobrazi- 
my sobie па jakie zajęcia rozpada się ono. Weź- 
my naprzykład specialnie interesujący rozdział 
życia: PRACA! Na siedemdziesiąt lat życia 

przeciętnego człowieka wypada dwadzieścia 
pięć lat pracy, to znaczy więcej niż trzecią część 
swego życia ofiaruje człowiek bogowi pracy. 
I nieliczne są wyjątki rodzaju ludzkiego, które 
mogą prowadzić życie na stopie normalnej, nie 
poświęcając trzeciej części swego życia zawo- 
dowym zajęciom.. 


- 


"То samo. prawie można powiedzieć о innych 
fazach naszego życia. Człowiek przesypla 
dwadzieścia lat swego życia. Są one oczywiście 
stracone dla czynu twórczego, I narazie nie zna- 
my takiego środka, za pomocą którego Mogliby- 
śmy działać przeciw tej stracie czasu, albo całko- 
wicie ją zlikwidować. Ów słynny Węgier, który 
ciężko ranny w głowę podczas wojny, na zawsze 

tracił zdolność snu 1 zmarł niedawno w buda- 


|pesztedskim sanatorium, musiał swą chroniczną 


| 


bezsenność odczuwać zapewne jako straszliwe 
cterpienie, doprowadzające do obłąkania. Napole- 
оп Bonaparte 1 Fryderyk Wielki, Ша których ener 
gil 1 czynu mało było doby, usiłowali ograniczyć 


godziny swego snu, co z reguły kończyło się - 


rozstrolem nerwowym. Trzeba się więc pogo- 
dzić z tym faktem, że prawie jedną część życia 
spędzamy w stanie podobnym do Śmierci, 


pes Е 


— można sobie па ten szlachetny gest 
pozwolić. Ale pod jednym warunkiem, 
па który położył mr Witney dużą wa- 


ę. 

John Rossiter nie będzie więcej prze- 
kraczał progów jego lokalu. Nie znosił 
on bowiem u siebie takich ludzi. Nie masz 
pieniędzy — nie graj! Taka była jego 
dewiza. 

I pani Rossiter przyrzekła to ze łza- 
mi w oczach. Mister Witney wyjął z ka- 
sy pieniądze, odliczył dolarów trzydzie- 
ści tysięcy i wręczył je uszczęśliwionej 
pani Rossiter, która wprawiła go w pra- 
wdziwe zakłopotanie, bowiem usiłowała 
całować jego ręce, z wdzięczności, oczy- 
wiście, ZĘ ° 


Nazajutrz, przy ruletce, dostrzegł mr 
Witney Johna Rossitera, który z uwagą 
obserwował bieg kulki Mr Witney za- 
zwyczaj nie wtrącał się do gry, ale tym 
razem opanowała go prawdziwa wście- 
kłość. - f 

— Przepraszam na chwilę — powie- 
dział, dotykając ramienia. Rossitera. 

A kiedy znaleźli się na stronie, rzucił 
ostro: 

— Jakim prawem odważył się pan 
znowu tutaj przyjść? 

— A to co ma znaczyć?! — odparł z 
gniewem zdumiony do najwyższego sto- 
pnia Rossiter. ; 

— Jak to со? Wczorai dopiero była 
u mnie pańska żona z płaczem, ponieważ 
przegrał pan trzydzieści tysięcy, Dałem 
jej pieniądze tylko pod tym warunkiem, 
że nie zobaczę pana tutaj więcej. A рап 
ma śmiałość znowu przyjść do mnie... 

Rossiter przyglądał mu się w тисте. 


niu. Potem powiedział: 


— Mister Witney. musiała tn zajść i 


drobna pomyłka. Ja nie mam żony! 
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ШЇ ЇШШЇЇ pracowników umysł 
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znajdzie się w krańcowej nędzy. —10-godzinna praca w dusznym i bradnym 
pomieszczeniu, — Doniosła konferencja przedstawicieli prac. umysłowych 


ustosunkuje się odpowiednio do wymie | zbiorowych, które zlikwidują wszelkie 


Łódź, 20 grudnia 

(v) Wczoraj odbyła się w Inspekto- 
racie Pracy doniosła konferencja przed- 
stawicieli związków zawodowych, gru- 
pujących pracowników umysłowych. 
Udział w konferencji wzięli przedsta: 
wiciele Unii Zw. Pracowników Umysło 
wych, Zw. „Praca, Zw. klasowego, 
Ziedn. Chrześc. Zw. Zaw. oraz przed- 
stawiciele Zw. Majistrów. 

Przedstawiciele zrzeszeń pracowni 
czych skarżyli się na tragiczną sytu- 
ację bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, którym nikt mie przychodzi 
z pomocą. 

O ile bezrobocie wśród pracowni- 
ków fizycznych jest usilnie zwalczane, 
a przynajmniej łagodzone corocznym 
okresem robót sezonowych, o tyle 
70.000 bezrobotnych pracowników 
uiiysłowych w Łodzi, pozbawionych 
jest nawet nadziei na dorywczą, sezo- 
nową pracę. 

Co się tyczy pracowników umysło- 
wych, zatrudnionych w mniejszych za- 
kładach pracy, handlu i biurach — to 
godzi się podkreślić fatalne warunki 
ich pracy. Higieną, o którą tak bardzo 
dba się w fabrykach, nie dotarła wcale 
do zakamarków biur, w których urzęd- 
nicy spędzają całe dnie przy nieodpo- 
wiednim oświetleniu, w ciasnym, zaku- 
rzonym | zadymionym pomieszczeniu, 
często wilgotnym i źle wentylowanym. 
Do tego dochodzi brak umywalki, ręcz- 
nika i mydła, brak szatni i szereg in- 
nych niedogodności. 

Drugą największą bolączką świata 
pracy umysłowej jest notoryczne nie- 
ma! nieprzestrzeganie czasu pracy. 
Zwłaszcza wyróżniają się w tej dzie- 
dzinie branże kolonialna i koniekcyina. 
Delegaci poszczególnych związków 
przytoczyli szereg. przykładów wy» 
гпіепіајас nawet firmy, w których czas 
pracy nie jest przestrzegany, a pracow 
nicy zatrudnieni są nieraz do późnej 
nocy. 

Na życzenie inspektora Wyrzykow= 
skiego — wszystkie te dane będą spi- 
sane i złożone w specjalnym memoria- 
le w poniedziałek, względnie we wto- 
rek przed świętami, poczem Inspekcja 
|а а астра TZ 7-с тә оча) 


Nofafnik miejski 


W dniu dzisiejszym, zgodnie z zarządze- 
nlem władz administracyjnych, dozwolony jest 
handel. Wszystkie sklepy 1 zakłady handlowe 
mogą być otwarte od godz. 1-еј po południu 
do godz, 6-е] wieczór. Dozwolony jest również 
w tych godzinach handel na targowiskach miej 


skich. | 


$+ 
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W związku ze zbliżającym się okresem kar 
nawałowym starostwo grodzkie komunikuje, 
że wszelkie bale, maskarady I +. p. winny być 
zgłaszane w starostwie grodzkim | zarządzie 
miejskim, wydziale podatkowym przy ulicy Za 
wadzkiej 1, z przedstawieniem blletów do о- 


stemplowania. А 


«ж 
ж 
Dziś, t. 1. w niedzielę, poczta łódzka będzie 
czynna. Funkcjonuje w dniu dzisiejszym za* 
równo główny urząd jak | wszystkie urzędy 
filialne w dziale służby nadawczej. Czynne 
są dzisiaj także obydwa kioski pocztowe na 
Рі, Wolności i Rynku Boernera, oraz na głów 
nym urzędzie pocztowym dział Р. К. O. į poste 
restante. Praca odbywa się jak w dnl powsze= 
dnie. è 
s 
Dnia 28 b. m. w lokalu przy ul. Plotrkow= 
skiej 165 urzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź-Miasto II. Zgłosić się 
winni poborowi rocznika 1915 i starsi, którzy 
dotychczas nie stawali do przeglądu wojsko- 
wego, nie maią uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej 1 zamieszują na terenie 1, 
4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kom. Р. Р. 
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Dancing „ТАВАН“ 


Dziś i codziennie 
SISTERS HOLLY 
ña czele programu artystycznego. 
OJUGVYDOSTOE 


nionych firm. 
Przedstawiciel Unii Zw. Zaw. wska- 


zatargi na tle pracy i płacy. 
Ogólnie wskazywana. była koniecz- 


zywał ną to, że skrócenie czasu pracy | ność powiększenia personelu Inspekcji 


przynajmniej o 1 godzine dziennie — 
wpłynie na znaczne zwiększenie zatrud 
nienia, 

Przedstawiciel Zw. „Praca“ oświad- 
czył, że walka о przestrzeganie godzin 
pracy winna być rozpoczęta od insty= 
tucji państwowych, samorządowych 
i Ubezpieczalni. 

Przedstawiciel Zw. klasowego po- 
dał szereg przykładów łamania ustawy 
о czasie pracy i wykorzystywania pra- 
cowmików umysłowych. 

Przedstawiciel Zw. Majstrów pod- 
kreślił konieczność zawierania umów 


Pracy. 


Insp. Wyrzykowski w odpowiedzi |. 


oświądczył, że ta sprawa wiąże się 

{ ściśle z budżetem i, że narazie znalazło- 
һу się wyjście z sytuacji takie, ażeby 

związki delegowały honorowych asy- 

stentów z uprawnieniami asystentów 

etatowych. Wniosek ten został przyję- 

ty. 

Protokuł konferencji oraz - wnioski 

i uwagi przedstawicieli Świata pracy 

umysłowej — przesłane będą do urzę- 
du wojewódzkiego i do Ministra Opieki 

Społecznej. 
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IMPERIAL 
Na rały od zł. 28 miesięcznie 


Uliranowoczesna 5 lampowa 
superheterodyna. 
Sprzedaż i demonstracje w firmie: 


„ELEKTRO-KOSMOS%* 


Autoryzowana sprzedaż 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 149-94. 


Choinki na placach miejskich 


9 tysięcy paczek z.żywnością i słodyczami dla dzieci w szkołach 


Ofiary na pomoc zimową zamiasi życzeń Świąlecznych 


Łódź, 20 grudnia | Placu Boernera, Placu Reymonta, na| tak, że lącznie w szkołach łódzkich ob- 
Rynku Czerwonym przy ul. Rzgowskiej | darowanych zostanie około 9.000 dzieci. 


(v) Wydział Gospodarczy Zarządu 
Miejskiego m. Łodzi — otrzymał pole- 
cenie zakupienia 6 olbrzymich choinek, 


i wreszcie na Wodnym Rynku. 


Jednocześnie Wydział Opieki Zarzą | Świetlicy choinkę 


które zdobić będą place publiczne w | би Miejskiego przygotował dla 5.000 
wigilię świąt Bożego Narodzenia. Ilu-; dzieci, korzystających z dożywiania — 
minowane choinki ustawione zostaną; paczki Świąteczne, zawierające żyw» 
na Placu Wolności przed gmachem жр ność i słodycze. Paczki takie przygo= 
rządu Miejskiego, na Rynku Bałuckim,! towała również Miejska Rada Szkolna 
"0030000059 00000960909000700 ©2990 9000600 
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m- Automat model 


SEM) strzelonych naboi 


jacy broń palną, 


stolet ten nie wymaga pozwolenia „policyjnego. 
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3.—. 
alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu- 


јаіпе 100 sztuk naboi Zł. 
Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. 


Zebezbieczysz życie 
fig „STRASZARIEM 


sportowy, jednostrzałowy, zupełnie imitujący 


mi oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie-wyrzuca łuski wy- 


. Precyzyjnie wykonany, huk ozłuszający. Pi- 
Cena Zł. 4.95. 
Straszak automat, model 


Spec- 
zbędne. 


niezbędny dla każdego za cene Zł. 18.—. 
8:—. Pozwolenie policyjne 


Adres: L. Poznański, Warszawa I. pl. Napoleona, skrytka poczt, 806. 


Ukupacja fahryki 


Łódź, 20 grudnia, 

(k) — W tkalni Czarnolewskiego przy 
ul. Cegielnianej 66 wybuchł ostry zatarg. 

Firma zawiadomiła robotników, że 
część załogi będzie zredukotyana. Ro- 
botnicy sprzeciwili się redukcji, propo- 

jąc podział pracy, a gdy żądania ich 
zostały odrzucone — zwrócili się z in- 
terwencją do klasowego związku. 

Ponieważ porozumienia nie można 
ир osiągnąć — robotnicy w liczbie 100 
fabryki, Na wtorek wyznaczona została 
konferencja; celem zlikwidowania za- 
targu. 4 


Onegdaj, dzięki energicznym  wysił- 
inspektora pracy p. Kakowskiego, 


Łódź, 20 grudnia. 

(v) W związku z przedświątecznym 
wzmożonym ruchem kupujących w 
sklepach — władze administracyjne 
przeprowadzać będą kontrolę cen i po- 
siąadania cenników olicialnych. Jak się 
bowiem okazuje, nie wszyscy kupcy 
stosują się chętnie do przepisów i wy- 
stawiają ceny na artykułach. 

W wyniku, przeprowadzonych ostat- 
nio lustracyj na targowiskach, w halach 
i sklepach łódzkich — spisano szereg 
protoktłów. 

W dniu wczorajszym sąd starościń- 
ski rozpatrywał 30 spraw kupców obwi- 


przystąpili do strajku i okupacji |: 


przy ul. Kopernika 


„Strajk w firmie Cytryn został zlikwidowany 


oral zę): yo za на! pały и 
okupacyjny w fabryce Cytryna prz 
Wolborskiej 44, д 

Inspektor Kakowski wpłynął na firmę 
aby dała robotnikom zaliczki przedświą- 
teczne, Pozatem firma zobowiązała się 
przyjąć do pracy wszystkich pracowni- 
ków za wyjątkiem kilkunastu, których 
los będzie rozstrzygnięty na dniach naj- 
bliższych. 


+ 

Na jutro wyznaczona została rozpra- 
wa karna przeciwko właścicielowi fabry- 
ki przy ul. Kopernika 53 a, Teitelbaumo- 
wi, który, jak wiadomo, wywiózł maszy- 
ny i nie wypłacił swym robotnikom na- 
leżności. Podobno Teitelbaum przebywa 
obecnie w Bydgoszczy, 


HENRYK PEEFER © wera” ** Wywedaż BECEN 


Kontrola cen w sklepach 


30 kupców ukaranych za brak cennika 


nionych o nieprzestrzeganie przepisów 
odnośnie ujawniania cen. 

W wyniku rozpraw, 30 osób skaza- 
nych zostało па grzywny w kwocie zł. 
od 5 do-50. 

Lustracie prowadzone będą w dal- 
szym ciągu w okresie przedświątecz” 
nym. 


- Уле ` GRAND- :—, i іе“, 
Niezależnie ой lustracyj сеппіко- аи Sai РИ 1 "Patachon". П. „Ostatni 
wych, przeprowadzane będą również Poganin”. 
kontrole sanitarne. Zwłaszcza kontrolo* | MIRAŻ: — „Miłość w cżołgu* oraz „Całe 


wane bedą sklepy ryb i piekarnie, wy” 
ріекајасе słodycze. Władze sanitarne 
wydelegowały do miasta zwiększoną 
ilość kontrolerów. 


XIII dzielnica urządza we własnej 
dla _ majmłodszej 
dziatwy w wieku przedszkolnym, przy 
czym dzieci zostaną również obdaro- 
wane. 

W.szkołach trwa obecnie w dal- 
szym ciągu akcja rozdawnictwa odzię= 
ży оНагоуапеј przez Zarząd Miejski. 
Stan odzieży dziatwy uczęszczającej 
do szkoły jest opłakany a nowa odzież 
wywołuje wybuchy radości. Zdarzają 
się bowiem wypadki, że dziecko po raz 
pierwszy w życiu otrzymuje nową 
„adzież, dotychczas bowiem musiało -do 
naszać ubrania po ojcu i stąrszych bra 
ciach, które następnie zniszczone і poe 
darte docierały do najmłodszego człon» 
ka rodziny. 

Zwłaszcza wielką radość sprawia- 
ią dzieciom nowe, całe і mocne buciki, 
które przygotowuje miejski dom pracy. 

Obywatelski Komitet Pomocy Naj- 
biedniejszym apeluje do społeczeństwa, 
ażeby zyczaj przesyłania życzeń Świą« 


tecznych i noworocznych wykorzysta= ‚ 


ny był w celu przyjścia z pomocą bez= 
robotnyim. Zamiast zatem przesyłania 
życzeń — należy złożyć ofiarę па rzecw 
Pomocy Zimowej. ҮЛЕ 

Apel ten uzyskał poparcie włodarzy 
miasta, którzy złożyli datki na Pomoc 
Zimową zamiast powinszowań ` nowo 
rocznych. 

P. prezydent Godlewski 
na ten cel zł. 25, p.p. wiceprezydenci 
Pączek i Kozłowski po 10 złotych, p. 
dyr. Kalinowski również zł. 10. : 


Padł z głodu 


(gr.) Na ulicy Limanowskiego leżał 
jakiś starszy mężczyzna na chodniku. 
Przechodnie zainteresowali się nim. 
Okazało 'się. że starzec padł z głodu i 
wyczerpania, gdyż od przeszło dwuch 
dni nie miał nic w ustach. 

Staruszkiem, którym okazał się 69% 
letni Jan Maciejewski, bezdomny i bez 
zajęcia zaopiekował się jakiś obcy męż* 
czyzna, nakarimił go, napoił i wręczył 


mm kilka złotych na drogę do najbliż* 
szej rodziny, zamieszkałej we wsi w po* 
wieci 


zczańskim. 
7 We - 


:— 1 

Pozanin". 
CASINO: — „Ucieczką ku szczęściu”, 
CAPITOL: — „Burzliwa młodość”. ? 
CORSO: — „Kapitan Blood". 
EUROPA: — „Rok 2000“. 


‚ Miasto о tem mówi". 
PALACE: — Mój pan maż“. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Cały Paryż śpiewaś, ` 
RAKIETA: — „Weź serce ше“, 

RIALTO: — „Godzina pokusy“, 


ofiarował 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


NIEDZIELA, 20 grudnia 1936 + 
X 8.00—8.03: Sygnał czasu z Warszawy. Pieśń 
wadę posągi W BIE ZSO чир w red, 

a Jagiełły. 8. 45: Muzyka (płyty). 
845—8,50: Program na dzisiaj, 8 50-200: Dzie 
nik poranny 9,00—11,57 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła ОО. Dominikanów we Lwoie. Kaza- 
 _—_———-—-_——-— 


Odbiorniki „REX? dla każdego, 


bo są tanie, zużywają naimniej prądu 
i sprzedawane na drobne spłaty i Obliga- 
cje Pożyczek Państwowych. 


Radigę-Reicher 


Łódź, ul. Piotrkowska 142 


dostępne 


nie wygłosi ks. prof. Eugeniusz Kapusta, Po na- 
bożeństwie: Koncert rozrywkowy z udziałem 
Luc Szczepańskiej — płyty.  1157—12.03 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—14.00 Poranek muzyczny z Filharmonii 
Krakowskiej. Wykonawcy; Orkiestra Filharmo- 
niczna pod dyr. bigaiewa Dymka į Bronistaw 
Gimpel (skrzypce). W. przerwie ok. godz, 1300 
—13.12: „Anegdoty teatralne” — wypowie Kon- 
słanty Tatarkiewicz (ze studia ла Wystawie 
Radiowej), 14.00—14.15 Reportaż z życia. 14 15 
—14,45 Koncert reklamowy, 14.45—15:15 Au- 
dycja dla wsi — a) „Darmozjadom oszczędniej” 
— pogadanka — wygłosi Antoni Piątkowski b) 
„Przegląd rynków produktów rolnych” — red. 
Stanisław Prus - Wiśniewski. 15.15—16.00 Kon- 
cert w ykonaniu zespołu Pawła Rynasa. 16.00— 


ISKRA Odbiorniki radjowe 
RADJO Philips, Elektrit, Tele- 


Narutowicza 9 funken, Capello i inne 
tel, 177-79 na długoterminowe spłaty 


17.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni wznawia cykl 
dialogów Platoma p. t. „Tragedia Sokratesa” — 
część ЙИ p, +, „Obrona Sokratesa", 
17.00—19,00, „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
transmisja z salj. restauracji Hotelu „Вгізію]" 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R pod dyr. 

‚ Zdzisława Górzyńskiego i soliści, ргтег- 
wie około godziny 17.55: Ogłoszenie wyni- 
ków konkursu mandolinistów i przyznanie 


nagród, 

19.00—19,15. „Sezon i epoka" — szkic literacki 

| eja Rybickiego (ze Lwowa). 

1915—19.35. „Wesoły Dymek z 
„Super - Һеѓетойупа" 
wykonaniu Artystów Scen Łódzkich (ze 
Studia na Wystawie), 3 

19.35—20,20. „Chór „Zjednoczone” © pod dyr. 
“ылы Charuby (ze Studia na Wysta- 

ihamie). 

20.20—20.35; Wiadomości sportowe zbiorowe ze 
wszystkich rozgłośni. 

20.35—20 40: Wiadomości sportowe lokalne. 

20.40—20.50: Przegląd polityczny, 

2050—21.00: Dziennik wieczorny, 

2100—21.30: „Na wesołej lwowskiej fali", 

21.30—22 00. Franciszek Liszt: Sonata h-moll w 

. (wykonaniu Bolesława *Woytowicza. 

22.00—23.00. Koncert w wykonaniu orkjestry 


Komina” — 


Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 


ióra dr. Parkera w. 


1986 
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Policja dla najbiednieiszytn 
Pokaźne rezultaty zbiórki. — Gwiazdka dla 
dziatwy w komisariatach P.P. 


Łódź, 20 grudnia. 


Obliczenia dokonanych datków trwają 


‚ (у) Akcja zbiórkowa policji łódzkiej | przez całą noc po zakończeniu zbiórki, 


cieszy się niezwykłym em. 


Samochody ciężarowe przywiozły o- 


Ofiarność nie słabnie również w drugim | koło 8.000 paczek z najróżnorodniejszą 


dniu zbiórki. 


zawartością. Bardzo wiele paczek za- 


Dokonane obliczenia zawartości pu- | wiera artykuły żywnościowe jak  kieł- 


|szek uwiązanych do siodeł koni wyka- 


zały, że „konie policyjne" «zebrały pod- 
czas pierwszego dnia zbiórki 1202 złote. 


basy, chleb, ciasto, pierniki, cukierki. 
Jest również i cukier oraz mąka. W pa- 
czkach odzieżowych znajduje się bieliz- 


coś dia dzieci 
i interesujący dodatek dla gospodyń 


Rokrocznie w każdym polskim do- 
mu, tam zwłaszcza, gdzie jest dziatwa, 
pojawia się choinka. Mniejsza, czy więk- 
sza, piękniejsza, lub brzydsza, ale być 
musi. Teraz drugi kłopot: czym ją przy- 
stroić? Z roku na rok zostają zawsze 
jakieś ozdoby, coś nie coś się zawsze 
dokupi, ale dziecko radeby troić swoją 
choineczkę w nieskończoność. Dlatego 
tak chętnie dziatwa szykuje różne za- 
bawki choinkowe. z 


dla starszych, w Nr. 184-ym tygodnika 
podaje opis wykonania szeregu łatwych 
i efektownych ozdób choinkowych, Cza- 
su zajmują one niewiele. koszt jest mini- 
ташу. , 

W tym samym numerze CTP znaji- 
duje się — oprócz stałych rubryk, jak 
ilustrowany dział mody, poradnik kos- 
metyczny, humor. rozrywki z nagroda- 
mi, rady pani Ivy, etc., etc.. — również 


|speojalny dodatek przedświąteczny dla 


Aby zadanie to dzieciom ułatwić, po-' gospodyń i, oczywiście, interesująca po- 
wieść p. t. „Uwaga, piękna kobieta!... 

Jeden egzemplarz CTP kosztuje 30 
groszy. Wszędzie do nabycia. 


pularny, ilustrowany tygodnik beletry=, 
styczny „Co Tydzień Powieść”, w tros-| 


ce nie tylko o rozrywkę i dobrą lekturę 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! Wzruszy, olśni, 
Browna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
9:40 KOWNO. Koncert Mozarta. 
11.00 BRNO. Muzyka klasyczna, 
11,45 WIEDEŃ, Koncert wiedeńskiej 


symfonicznej, 
12,30 BUDAPESZT. Koncert orkiestry pod dyr. 


Do 
15.00 .РКАСА. „Czart i Kasia" — ор, Dworzaka, 
1700 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny рой 


Amdrzej Żański 


Ich pierwsza miłość 


296 
2°) 


Wogóle ścierali się coraz częściej, ci 

idealni kiedyś kochankowie. 
- W dodatku czerwiec był bardzo 
dżdżysty, szarugi niemal јеѕіећпе, a Sta- 
szkowi, który jeszcze w październiku 
nabawił się lekkiego reumatyzinu doku- 
czać począł staw ramieniowy. 

On wprawdzie lekceważył sobie to 
wiedomaganie, ale hrabina zaniepokoiła 
się. 

" "Mimo sprzeciwu Reczyńskiego ściąg 

nęła lekarza, który orzekł, że byłoby 
wskazane, gdyby młody człowiek wy- 
jechał gdzieś na kilka tygodni do Buska, 
Ciechocinka lub Truskawca. 

Ponieważ dziedziczka .Grzymanowic 
па sierpień postanowiła wyjechać za- 
granicę, doradziła Staszkowi, ażeby na 
ten miesiąc udał się do Truskawca, da- 
jąc mu przytem do zrozumienia, że go- 
towa jest pokryć koszty kuracji. 

Staszek jednak, któremu grało na 
nerwach ożywienie, z jakim Grotomirska 
cpowiadała o swoim wyjeździe, zbunto- 
wał się: | 

— Dziękuję сї serdecznie za twoią 
troskliwość!... Nie mam zamiaru być 


twoim utrzymankiem. Mam trochę wła- 
strych pieniędzy, gdybym więc zdecydo- 
wał się na wyjazd, pojechałbym na wla- 
sny koszt... Do tego jednak nie dojdzie, 
bo to darcie w ramieniu utąpi bez żadnej 
specjalnej kuracji... 

Mówił to tonem tak opryskliwym, że 


Powieść spółczesna 


z kolei zdenerwowała się Julia: i znów 
nie mówili do siebie przez cały dzień. 

I tak powoli z dnia na dzień para pło- 
mienych kiedyś kochanków oddalała się 
od siebie i coraz gęstszy był welon cie- 
mia, oddzielającego dwa serca. 

Raz jeszcze jeden — niby płomień, 
mający zaraz zgasnąć — miłość ich bu- 
chnęła żywszym płomieniem. 

‘Byto to z początkiem lipca. 

Po kilkunastu dniach szarugi nastała 
znowu słoneczna pogoda. 

W Konczyńcu wysoko falowało zło- 
te zboże, czekając na dopełnienie swego 
przeznaczenia. 

Julia i Staszek, opuściwszy auto, 


wzięli się pod ręce, ażeby powędrować к 


wzdłuż zielonej miedzy. 

Ogarnęły ich dwie ściany zboża 
i cisza lipoowego popołudnia. 

W pewnej chwili — jakgdyby myśląc 
o tym samym — zatrzymali się. 

Spojrzenia ich spotkały się jakgdy- 
by pytając: czy parniętasz. Bez słów 
usiedli na trawie. 

Lekko chwiały się nad nimi ciężkie 
kłosy”żyta, wyżej dzwoniły skowronki, 
a jeszcze wyżej szybowały jaskółki. 

Młoda kobieta rozmarzyła się. 

Przypornniało jej się ubiegłe lato, 
pierwsze pocałunki Staszka, jego unie- 
sieria'a jej targi — całe to burzliwe, 
przesycone gorącem słońca i zmysłów 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasyl 


„Burzliwa Niłodość'* 


Świat jest pełen zachwytu dla wspaniałych kreacii 
Alicji Mac Mahon, Wallace'a Beery, Cecylll Parker, Lionell'a Barrymore 


Nadprogram: Kronika PAT oraz aktualności z kraju, 
Już w następnym programie arcydzieło Fritza Langa ы 


„FURIA“ (Jestem niewinny) 


20.00 HAMBURG. 


“ 
* 


oszołomi! Arcydzieło tilmowe С1агепсе 


‚_ Humperdincka. FR 
19.30 LONDYN Reg. Robert Soetens — koncert 
>; Skrzypcówy, 4 
orkiesty 0006: BERLIN. „Wolny strzelec” — opera We- 
era. 
20.00 SZTUTGART, „Poławiacze pereł" — ope- 


ra Bizetą, 
„Wieszczka Bożego Narodze- 
nia" — opera Pfitznera. 


dyr. Hidemaro, ‚20.40 MEDIOLAN. „Madame Pompadour” — o- 
18.00 KOLONIA. „Jaś { Małgosia" — baśń muz, ' alla. е “ 


peretka Ё 


początkiem ich romansu. 

Jakżesz burzliwe były wtedy 
pieszczoty Staszka, kiedy w miłosnej 
ekstazie odszukał ustami jej usta. 

Samo wspomnienie o tej chwili napeł- 
miło teraz młodą kobietę rozkosznym 
dreszczem. 

Leżąc ва trawie, wyciągnęła ku nie- 
mu ramiona. 

Powieki same przymknęły się jak do 
Shu — wargi rozchyliły się w oczeki- 
waniu tego najsłodszego... - 

— Pocałuj mnie! — szepnęła cicho. 

W jej pozie i głosie było cos takiego, 
co sprawiło, że eks-studentowi krew 
uderzyła do glowy. 

Szeleściły nad nimi kołysane wia- 
trem kłosy żyta, dzwoniły skowronki: 
jak wtedy przed rokiem. A i oni, 
promienieni maligną szaleństwa po tylu 
przykrych i szarych dniach odnaleźli 
się ZNOWU...» 


Rozdział sto sześćdziesiąty ósmy. 
POŻEGNANIE KOCHANKI 


Cud lipcowego popołudnia nie pow- 
tórzył się już więcej. ' 

Dojrzałe kłosy żyta, padły w Kon- 
czyńcu pod kosami Żniwiarek: i znów 
złociste kiedyś łany zmieniły się w 
cmentarne Śściernisko. 

Julia i Staszek zapomnieli szybko о 
ognistym uniesieniu, jakie ich do siebie 
zbliżyło. Znów do Grzymanowic przy- 
jechał Włodzimierz Zbyliński, a efektem 
tego były nowe przykre ѕсуѕје między 
parą kochanków. 

Sceny te oddalały ich coraz bardziej 
tym więcej, że sposępniały Reczyński 
me dążył bynajmniej do przeproszenia 
dąsającej się hrabiny. 

Doszło do tego, że całymi dniami nie 


przedpołudnie lipcowe, które stało się I rozmawiali z sobą: Grotomirską bowiem 


TOZ=.! 


{па ciepła i zwykła i to zarówno dla dzie- 
ci jak i osób dorosłych, części odzieży, 
swetry, pończochy, obuwie i ubrania na- 
wet. Nie brak również paczek z przy- 
borami toaletowymi. Znajdowano zatem 
mydła toaletowe, mydło do golenia, 
szczoteczki do zębów i wiele innych je- 
szcze użytkowych przedmiotów. 

Jednocześnie z akcją zbiórkową trwa 
akcja segregowania otrzymanych darów, 
ażeby następnie przystąpić do ich roz- 
dawnictwa. Żywność, która się szybko 
psuje, jak np. pieczywo i kaszanka była 
rozdawana najuboższym jeszcze w ciągu 
dnia wczorajszego, o 

* 

24 grudnia, w dzień wigilii odbędzie 
się we wszystkich komisariatach P.P. w 
Łodzi choinka dla dziatwy rodzin naju- 
boższych, tych wszystkich, którzy korzy- 
stają z pomocy komitetów. 

Pod ubraną i oświetloną choinką uło- 
żone zostaną dla dziatwy paczki, zawie- 
rające żywność, ycze, а nawet 'za- 
bawki, ponieważ znaczna liczba insty- 
tucyj nadesłała piłki, lalki i inne dary. 
ел Анла аа а ране A DZA 


20 GRUDZIEŃ 1936 R. 
Koło godz. 9-ej rano należy wystrzegać się 


nieporoznmień z osobami starszymi, Począw- 
szy od godz. 10-ej z powodzeniem możemy za- 
łatwiać sprawy, które powinny pozostać w u- 
kryciu i ubiegać się o względy osób wpływo= 
wych. Południe sprzyja kobietom urodzonym 
w styczniu i lutym i przyniesie miłe przeżycia 
psychiczne. Między godz. 13-ta.a godz, 15-tą 
działają krytyczne wpływy dla miłości i stanu 
zdrowia. O tej porze nie należy także poży= 
czać pieniędzy ой kogoś lub komuś. Godz. 
16-ta przyniesie niezwykłe idee i projekty na. 
przyszłość, które jednak nie można bedzie, za- 
stosować w życiu. Od godz. 17-еј do godziny 
20-€i należy unikać osób, do których nie mamy 
апаам nie rozpoczynać nie howezo. Nastę- 
pny okres do godz. 22-ej przyniesie pówodze- 
nie w miłości i miłe niespodzianki w związku 
z rodzeństwem. Późniejsze godziny wieczorne 
sprzyjają nauce i sztuce i nadają sie do zapro- 
wadzenia zmian i rozpoczynania podróży mor- 
skich, 

Dziecko dziś urodzone — szczere. inteligent- 
ne, posiada zdolności w różnych kierunkach, 
szkodzi sobie z powodu braku energii. 


raziły jego niegrzeczności, on znów miał 
do niej głuchy żal, że tak łatwo poświę- 
cita go dla śląskiego przemysłowca. 

Wzajemne rozdrażnienie potęgo- 
wało się do tego stopnia, że oboje bez 
specjalnej już melancholii myśleli o zbli- 
żającym się sierpniu i miesięcznej roz- 
fące. 

Początkowo Reczyński zżymał się 
po każdej aluzji, jaką rozbiła Julia na 
temat swego wyjazdu. Później jednak 
zobojętniał zupełnie, a jeszcze potem Z 
demonstracyjną obojętnością wzruszał 
ramionami: 

— Jeśli już masz jechać, to jedź! — 
powtarza! sucho. — Wolę już to niż to- 
lerowanie ustawicznych przyjazdów 
twojego gacha, który wyraźnie gra mi 
na nerwach. 

— Naturalnie, że pojadę — wet za 
wet odcinała się Grotomirska — mam 
bowiem dosyć twojej wiecznej nachmu- 
rzonej twarzy i ciągłych docinków! 

Wśród takich starć i drobnych niepo- 
rozumień zeszty im ostatnie dnie aż 
„wreszcie nadeszła pora wyjazdu. 

Inaczej młodzi kochankowie żegnali 
się ze sobą jesienią.*Ach, ile w tym było 
wówczas zapamiętania i dzikiej pasji, 
gdy hrabina, zakradłszy się nocą do 
izby szofera, namiętnymi pocałunkami 
opowiadała mu o swojej miłości!... 

Tym razem rozstawali się całkiem 
inaczej. 

Przeświadczenie, że Julia spędzi ten 
cały miesiąc z drugim czyniło Staszka 
gorzkim jak piołun. Ustawicznie powta- 
rzał sobie w duchu, że kobieta, która 
tak łatwo porzuca go dla innego, nie 
kochała go nigdy — a równocześnie ką- 
saia go głucha zazdrość... 


(Dalszy ciąg jutro). 


"ай 


Odwołanie wyjazdu 


piłkarzy Cracovii do Berlina 


Kraków, 20 grudnia, 
Wylazd piłkarskiej drużyny Cracovii do 
Berlina na zaproszenie drużyny Union — Ober 
schoenewcide zostął przez Niemców odwołany. 
Przyczyną odwołania jest fakt. że berlińczy 
cy nie „mogli znaleźć drugiego przeciwnika dla 
Cracovii z powodu zbyt krótkiego na to czastt, 
wokec czego zapraszają krakowian па Wiel- 


калос, 
Trener Sandwick 
jednak przyleżdża 


f Kraków, 20 grudnia. 
Trener norweski Herald Sandvick przyjeż- 
dża jednak do Polski już w przyszłym tygo- 
dniu, Hkwidując tym samym komplikacie, jakie 
zachodziły w sprawie uzyskania trenera dla 
polskich narciarzy, 


Wołkowski i Marchewczyk 


przenoszą się na Sląsk? 


Katowice, 20 grudnia. 

Prasa Śląska przynosi ѕепѕасуіпа wiado- 
mość о zamierzonym przeniesieniu sie dwuch 
czołowych hokeistów Cracovii Wołkowskiego 
i Marchewczyką na Ślask, 

Według tych doniesień obai krakowianie 0- 
bejmują na Śląsku posady I maia ponoć w naj 
bliższym czasie zasilić również szerczi jedne 
go z klubów katowickich, a to ze względu na 
dogodne warunki treningowe. 


Hokeiści Dębu 
grają w klasie B 


Katowice, 20 grudnia. 

Jednym 2 najsilniejszych zespołów hokelo- 
wych w Polsce jest w chwili obecnei katowic” 
ki Dąb, który zdołał zmobilizować do swych 
szeregów kilku czołowych hokeistów krajo- 
wych i wchłónął całą drużynę $1, Т. Ł., Бу- 
łego mistrza okręgu śląskiego. W barwach 
Dębu występuje też jeden z przybyłych nie- 
dawno do Polski Kanadyjczyków. 

Drużyna Dębu, z którą w chwili obecnej na 
Śląsku konkurować może najwyżej jeszcze Po 
goń, ma na zarządzenie ОГНІ. rezgrywać mi- 
strzostwa w klasie B. ; 

Pierwszy swój mecz rozęgrala. katowicza* 
nie w drugi dzień świąt, a przeciwnikiem ich 
będzie zespół 06 Mysłowice,- І 

Do tej samej grupy, do które] należy Dab, 
zaliczone jeszcze zostały poza tymi zespoły 
KH Siemianowice | wyżej wymieniony 06 My- 
słowice. 


Doroczny ziazć 


prasy sportowej w Poznaniu 


Poznań, 20 grudnia. 

Doroczny zjazd prasy sportowej został na 
tegorocznym walnym zgromadzeniu w Bydgosz 
czy wyznaczony do Poznania na rok przyszły. 
Zarząd oddziału poznańskiego Związku Dzienni 
karzy Sportowych R. P. rozpoczął już przygo- 
towania do zjazdu i wyznaczył termin na 7—8 
таја 1937 roku. W tym czasie odbywać się bę- 
dzie w Poznaniu wystawa sportowa podczas 
Targów Międzynarodowych w Poznaniu. 


Młodzież szkolna 


otrzymuje własne boiska 


Łódź, 20 zrudnia. 

Towarzystwc Nauczycieli Wychowania Fi- 
zycznego w Łodzi zrwóciło sie do Zarządu 
Miasta z prośbą o przydzielenie mu па cele 
wychowania fizycznego młodzieży szkół śred- 
nich, jednego z boisk w budującym się parku 
im. Marszałka Piłsudskiezo, 

Zarząd Miasta przychylił się do prośby To- 
warzystwa Nauczycieli i przydzielił boisko na 
okres trzechletni, 7 

Boisko to Jest już obecnie częściowo орго” 
dzone, a dokończenie tych prac dokonane zo- 
stanie z wiosną roku przyszłego. 


Mistrzowie olimpijscy 
ctrzymali ordery fińskie 


Helsingfors, 20 grudnia. 
Rząd iiński przyznał wysokie odznaczenie 
państwowe „Order Białej Róży* dwum swoim 
mistrzem olimpijskim, a mianowicie: Isohollo 
oraz Pihlałamaki. 


Przygotowania narciarzy 


do mistrzostw Polski 


Warszawa, 20 grudnia. 
Jak już donosiliśmy. mistrzostwa Polski w 
bież. sezonie narciarskim zostana rozegrane W 
dniach 31 stycznia do 2 lutego w Wiśle na Ślą- 
sku Cieszyńskim. 
W związku z powyższym okazała się ko- 
nieczność przebudowania skoczni narciarskiej 


"— W 


o zdobędzie WHNS.? 


Sześć kandydatur do naiwyższego odznaczenia sportowego w Poisze 


Warszawa, 20 zrudnia. 

W dniu dzisiejszym upływa ostateczny ter- 
min zgłaszania do Parstwowego Urzędu W.F, 
kandydatur do Wielkiej Honorowel Nagrody 
Sportowej, nadawanej corocznie przez Państwo 
wy Urząd za najlepszy wyczyn polskiego spor 
towca. 

Nagroda ta nadana bedzie obecnie poraz 
dzlesiąty, a dotychczas zdobyli ја: Konopacka= 


Wręczenie nagrody prof. Wackowi 


. Podniosła uroczystość w P.U.W.F. w Warszawie 


Warszawa, 20 grudnia. 

W sobotę о godz. 11-еј w sali konierencyl- 
nej Państwowego Urzedu W. F. 1 P. W. w 
Warszawie odbyło się uroczyste wreczenie na 
grody dziennikarskiej za rok 1936 proi red. 
Rudoltowi Wackowł ze Lwowa. 

Uroczystość odbyła się w obecności licznie 
zebranych dziennikarzy. 

Na wstępie przemawiał prezes Pol. Zw. 
Dziennikarzy Sportowych red. Wacław Sikor” 
ski, przedstawiając motywy, które zdecydowa- 
ły o przyznaniu nagrody prof. red. Wackowi. 


Malwersacje sędziów sosnowieckich 


Dożywotnia dyskwalifikacja skarbnika delegatury WSS 


Częstochowa, 19 grudnia. 
| Wydział Spraw Sędziowskich przy 
Kieleckim OZPN wykrył w ostatnich 
dniach poważne malwersacje w delega 
turze sosnowieckiej. Długotrwałe do- 


chodzenie prowadzone przez Specjalnie | ciągnąć na wszystkie związki sporto- 
wyłonioną komisję stwierdziło dobitnie, we. 


że kilku członków delegatury SOsn0- 
wieckiej dopuściło się poważnych wy- 


kroczeń natury materialnej. Stwierdzo-|ry sosnowieckiej Majcherka oraz 4-о 


по między inymi fałszowanie kwitów. 
brak pieniędzy w kasie tt. d W wyn 


Pływanie, narsiarsiwo i łyżwiarstwa 


Trzy kursy organizuje Okręgowy Ośrodek W.F. i P.W. 


Łódź, 20 grudria 

Okręgowy Urząd W. F. i P. W. idąc w 
myśl rozkazu Parństwoewgo Urzedu W. F. i Р. 
W. organizuje w Okręgowym Ośrodku Wycho 
wania Fizycznego szereg kursów pływackich. 

Akcja pływacka w okresie zimowym obej- 
mować bedzie kursy dla dochodzących w ba- 
senie Polskiej Y.M.C.A. w Łodzi. oraz 2 tygod 
niowe kursy skoszarowane w basenie miejskim 
уу Zgierzu. 


Kursy dochodzące o charakterze początko= | miej 


wej nauki pływania są dostepne а wszystkich 
miłośników sportu pływackiego obojga рїсї, 

Nauka pływania odbywać się bedzie w cza- 
sie od 5. 1. do 30. Ш, 37 r. w następujących 
dniach: 

mężczyźni — wtorki I piątki od godz. 18.30 
do 19.15; 

AZ — wtorki i piątki od godz. 19.15 do 
20е]. 

Opłata za cały kurs wynosi 10 zł. od osoby. 

Wszyscy kandydaci* i kandydatki winni 
przed zgłoszeniem poddać się badaniu lekarskie 
mu w jednej z Poradni Sportowo-lekarskich. 

Poradnia Okr. Ośrodka W. F. mieści się 
przy Al. Kościuszki 67 i czynna jest dla męż- 
czyzn w poniedziałki, środy i płątki, dla ko- 
biet w czwartki — od godz, 18 do 20-ej. 

Kursy skoszarowanę w Zgierzu obsyłalą Ko 
mendanci Powiatowł Р. W. kandydatami z te” 
renu D.O.K. IV z pośród kadry instr. p. w. 1 
organizacył w. f. posiadających warunki do u=- 
prawiania sportu pływackiego. 

Poza wymienionymi kursami odbędą się je- 
szcze kursy narciarskie i łyżwiarskie. 

a) Kursy narciarskie — wstępne i dla za- 
awansowanych w czasie od 2. I. do końca zi 


Komisaryczny zarząd 


podhaleńskiego okręgu 
narciarskiego 


Kraków, 20 zrudnia. 
Zarząd Polskiego Związku Narciarskiego 
zlikwidował na swojem ostatnim posiedzeniu 
sprawę koniliktu jaki zaistniał w Zakopanem 
na tle rozdziału subwencji dla klubów podha- 
lańskich, 
Na podstawie przedstawionych propozycji 


w Głębcu nod Wisłą, gdzie ma zostać rozegra” | ośrodka zakopiańskiego, zarząd PZN zamiano- 


ny kurs skoków. 


Celem zbadania obecnego Stanu skoczni 


| 


wał komisaryczny zarząd okręgu Podhalańskie 
go w składzie następującym: prezes p. Scha- 


udał się do Głębca kierownik referatu skoczni | benbeck, członkowie pp.: inż. A. Bieńkowski, 


PZN inż. Т. Kuchar. 


| Ет, Bujak, 


dyr. Kasztelewicz, inż. Madejski 


Po zbadaniu stanu skoczni, inż, Kuchar prze | Czesław, Pafńikow Mikołaj, Inż. Papier Maury” 


prowadzi konierencję 
na której zostaną usta 
ne przebudowy skoczni, 


z komisia sportową PZN,|cy, Rozmus Aleksander, inż. Schiele. red. Ѕіе- 
lone szczegóły technicz- | miarowski Tadeusz, nadleśniczy inż. Stacho- 


wicz, dr, Witeszczak Wacław, 
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Matuszewska (1927-28), Petkiewicz (1929), wio 
ślarze Budzyński i Mikołajczyk (1930), Kuso* 
ciński (1931), Walasiewiczówna (1932-38), Waj- 
sówna (19344) i Verey (1935). 

Lista kandydatów zgłoszonych obecnie do 
nagrody przez poszczególne związki przedsta- 
wia się następująco: 

JĘDRZEJOWSKA — kandydature tę wysu- 
nął pierwszy Polski Zw. Lekkoatletyczny, Pol. 


Zw. Lawn-Tenisowy. Zarząd Zw. Dziennikarzy 
Sportowych uchwalił opowiedzieć sie również 
za Jędrzejowską. Kandydaturę „Jedrzejowskiej 
wysunął także Centralny Instytut W.F. W uza 
sądnieniu wnioskodawcy podkreślała, że Jędrze 
jowska jako pierwsza przedstawicielka polskie 
go tenisa dostała się na oficjalna liste najlep- 
szych tenisistek świata oraz zajeła trzęcie miej 
sce na turnieju w Wimbledonie w nałsilniejszej 
konkurencji, y 

KURKOWSKA-SPYCHAJOWA — kandyda* 
turę jej wysunął Polski Zwiazek Łuczników, za 
znaczając, że Kurkowska-Spychajowa zdobyła 
w roku bieżącym po rąz czwarty mistrzostwo 
świata | poprawiła 5 rekordów światowych. 

WAJSÓWNA — kandydaturę jej postanowił 
wysunąć zarząd Polskiego Zwiazku Piłki Noż” 
nej, zaznaczając, że Walsówna wyniki swe 
osiągnęła na najważniejszych zawodach Świata, 
a mianowicie na Olimpiadzie, gdzie poprawiła 
własny rekord Polski, stoczyła równa zupełnie 
walkę z rekordzistką świata | przez cały rok 
wykazała bardzo równą forme, 

CHMIELEWSKI — kandydaturę tę wysta» 
wit zarząd Polskiego Związku Bokserskiega, 
motywując dzielną postawe Chmielewskiego w 
zawodach olimpijskich 1 dojściem do półlinału. 

KISZKURNO — kandydaturę jego wysunął 
Polski Zw. Stow. Łowieckich, a poparta ona 
została przez Związek Strzelecki.  Kiszkurno 
zdobył w roku bieżącym mistrzostwo świata 
Бышык do rzutków na zawodach w Бег- 

nie. 

KALBARCZYK — kandydaturę lego zzłosił 
zarząd Polskiego Zwłazku Łyżwiarskiego, bio- 
гас pod uwagę wyniki uzyskane przezeń na zł- 
mowych Igrzyskach Olimpijskich w Garmisch 
Partenkirchen, И 

Termin posiedzenia komisii nadawcze] nle 
został jeszcze ostatecznie ustalony odbędzie się 
ono jednak w początkach stycznia. 

Jak można wywnieskować z nastrojów ра» 
nujących w kierowniczych sferach sportowych 
zbliżonych do kompletu, który decydować Бе- 
dzie o nadaniu nagrody. zdobędzie іа w roku 
bieżącym mistrzyni Polski w tenisie. Jadwiga 
Jędrzejowska., 


Następnie dyrektor PUWF, zen. Olszyna = 
Wilczyński wręczył laureatowi dyplom na- 
grody. 

W odpowiedzi prof. Rudolf Wacek zobrazo- 
wał trudności z jakimi walczył przed laty na 
początku swej kariery dziennikarza sportowe” 
go w okresie lat 1916—1920. W końcowym u- 
stępie przemówienia red. Wacek zzłosił gen. 
Olszynie-Wilczyńskiemu swolą $żotowość do 
dalszej pracy na polu dziennikarstwa sporto- 
wego. 


Ки dochodzenia ukarano dożywotnią 
dyskwalifikacją skarbnika delegatury 
sosnowieckiej p. Malickiego. 
Dyskwalitikację tę postanowiono za 
pośrednictwem Związku Zwiazków roz 


Jednocześnie ukarano roczną dys- 


kwalifikacją członka zarządu delegatu- 


miesięczną dyskwaliiikacią przewodni- .* i 

cego р bow Zarząd Związku Polskich Zwłazków Sporto= 
z delegatury p. Gra skiego, wych obradował wczoraj nad wystawieniem 
kandydatury do Wielkiej Honorowej Nagrody 
Sportowe. » 

* Posiedzenie doszło do oryginalnego wniosku 
Mianowicie postanowiono skorzystać z рага- 
grafu 13, który głosi, że w wypadki, gdyby 
Żaden ze sportowców nie osłaenał w sezonie 
pełnowartościowych wyników, to nazroda nie 
zostaje przyznaną nikomu. ZZ twierdzi. że wła 
śnie taki wypadek zaszedł w bieżącym roku. 

О ile jednak sytuacja zmusi do głosowania, 
to ZZ odda swój głos za Kurkowska-Spycha* 
jową. 

Га ч суаты А оў убу „Чыч. ешн ыр 


Dziś zebranie 
ping-pongistów 


ә Łódź, 20 grudnia. 
W lokalu Makkabi przy Al. Kościuszki 21, 
odbędzie się w dniu dzisiejszym walne zebra 
nie Polskiego Związku Tenisa Stołowego. Na 
wem obecny będzie delegat Związku Związ 
ków. 

Ze względu na sensacyjne wnioski Warsza 
wy zebranie zapowiada się b. interesująco. Pô- 
czątek zebrania o godz. 9-е 


Mecz bokserski 


Hakoah—WIMA 


Łódź, 20 grudnia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 11.30 rozegrany 
zostanie w sali Filharmonii mecz bokserski mię 
dzy Hakoahem a drużyna WIMY. 
Zespół Hakoahu wystąpi w pełnym skła- 
dzie z „uciekinierami* Gotirydem i Fagotem. 


KINO 
EUROPA 


Obraz dziejów ludzkości w ciągu naj- 
bliższego stulecia! 
Nieprawdopodobne wynalazki geniuszu 


my. 

Zajęcia odbywać się będą w środy I soboty 
od godz. 15 do 17; w niedziele 1 śwłeta prze” 
widziane są wycieczki turystyczne w okolice 
Łodzi i w Góry Świętokrzyskie. 

Kurs rozpocznie się w dniu 2, I. na boisku 
W.K.S. (plac Hallera) bez wzgledu na warunki 
śnieżne. 

Opłata za kurs wynosi 3 zł. 


od osoby. 
Uczestnicy otrzymują sprzęt 


narciarski na 
ejscu. 

b) Kursy łyżwiarskie — dla poczatkujących 
i zaawansowanych. 

Nauka odbywać się będzie na dwóch lodo« 
wiskach, a mianowicie: w parku w Helenowie 
we wtorki, czwartki, soboty i niedziele od go- 
dziny 16 do 17, dla początkułacych i od 17 do 
18-ej dla zaawansowanych, oraz na boisku W. 
K. $. w poniedziałki, środy i soboty w czasie 
od godz. 16 do 17-ci. 

Pierwsza lekcja w dniu 2. L 1937 r. 

Czas trwania obydwóch kursów od 2, I. do 
15, IL 1937 r. Opłata za kurs dla dorosłych 
5 zł, dla młodzieży w wieku szkolnym 3 zł. 

Uczestnicy kursów otrzymują legitymacje, 
które upoważniają do bezpłatnego wstępu na 
lodowisko. Poza tym kursiści па czas nauki 
będą mogli wypożyczać łyżwy. 

Zgłoszenia na wymienione kursy przyimuje 
Okr. Ośrodek W. F. ul. 11 Listopada 83. Po 
rozpoczęciu nauki należy się zgłaszać na miej 
scu zajęć. 

Poza tym na kurs pływacki przyjmuje zgło 
szenia Sekretariat Pol. Ү.М.С.А„ na kurs tyż- 
wierski — Łódzkie Tow. Łyżwiarskie w Hele- 
nowie. 


Hokeiści czescy 


zrewanżowali się Szwajcarom _._ ludzkiego! | A 
„Oszałamiające efekty! Zdumiewająca 
Praga, 20 grudnia. technika! 


Porażka Czechosłowacii w spotkaniu hoke- 
jowym z Szwajcarią wywołał w Pradze ogól- 
ne poruszenie, gdyż była ona zupełnie niespo- 
dziewana. Nazajutrz po meczu międzypaństwo* 
wym odbyło się spotkanie teamu klubowego 
LTC, występującego z Kanadyiczykiem Bukna, 
który dnia poprzedniego nie grał, z (а samą re 
prezentacją Szwajcarii. |. 

Czesi przystąpili do tego meczu z chęcią zre 
habilitowania się, co im slę też w pełni udało. 

Spotkanie po interesującym przebiezu zakoń 
czyło się zwycięstwem Czechów w stosunku 
4:0, przy czym była to w głównej mierze za- 
sługa Kanadyjczyka, gralącezo znakomicie, 
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Codzienna nowelka „Expressu*”" 


Córka restauratora 


W. małomiasteczkowej, zadymionej 
restauracyjce siedziało przy stoliku pię- 
ciu mężczyzn. Czterej z pośród nich byli 
to miejscowi rzemieślnicy, piąty zaś Ar- 
tur Halter, przybył do miasteczka w 
sprawach handlowych. 

i restauracyjce odbywał konferen- 
cję ze swymi dostawcami. Chodziło o ja- 
kieś zamówienia. 

Oczywiście przy okazji wypito zna- 
czną iloć alkoholu, Wkrótce tylko Ar- 
tur Halter, który miał mocną głowę, był 
jeszcze trzeźwy, Nie zwracając uwagi na 
swych pijanych spółtowarzyszy, z któ- 
гут! zresztą zdążył już omówić wszyst- 
kie sprawy, spoglądał z wzrastającym 
wciąż zainteresowaniem na młodziutką 
córeczkę restauratora, 

Dziewczyna ta, licząca najwyżej o- 


Pat: — Płot jest po to, żeby węgiel 
nie wysypywał się na drogę, bo porzą- 


NE = Чеги Patachonkul.. Cóż Pei и ciebie też jest AK Fis 

: : "м to?... Nie napaliłeś w piecu?... Przecie ta | jer... owiadasz, że nie ma węgla... A ja żę | х 

O R EN sporzą- аме CZ sr w seti Po co, u li- Pork 8 tu węgla starczy dla nas na ca- | dek BAR być... ży ДЕ mnie nie stanowi 

Z эү Же ; z EAEN cha, naprawiłem ten ріес?1 а zimẹęl... on żadnej przeszkody... 

ER Јане з кл Эл дейын ланд Patachon: — Spróbuj ty raz napalić| Раќасһоп: — Ciekaw jestem w jaki|- Patachon: — Ta przygoda zaczyna 
po) rzyki pijanych 1692" | w piecu bez węglal.. Może wiesz ZA ten węgiel przedostanie się do na- | hi się podobać... Ма wszelki wypadek 


PZN 


stó dkiem o jakimś wypadku większego ро- | szego pieca... Przecie on jest odgrodzo- | pozwalam sobie już podstawić worek. 


Artur wpatrywał się w nią tak długo, |; PZŁ i 
dopóki wreszcie zwróciła nań uwagę. | оран. жаа) Azor) A 


Spojrzała wówczas na niego: swymi 
czarnymi, nieco skośnymi oczami i gwał- 
townie odwróciła głowę. . \ 

— Widocznie się boi ojca — pomyś- 
lał Artur — Karczmarz jest pewno czło- 
wiekiem starej daty i nie pozwala jej z 

. nikim rozmawiać. 
| Upłynęło jeszcze kilka minut. 

Gdy karczmarz wyszedł na chwilę do 
sąsiedniego pokoju, Halter szybko pod- 
niósł się i wręczył jego córeczce liścik. 

— Pani mi się bardzo podoba — na- 
| pisał — Pozostaję w miasteczku jeszcze 

| jeden dzień, Pragnę koniecznie się z pa- 
7. nią zobaczyć. Proszę о oznaczenie miej- 
-sca i godziny spotkania. 2 | 
Artur widział, jak czytała jego liścik. 
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ZK: заре с Pałachon: — Robota idzie aż тіїо!., 
9 ? ? К. | sal. Każdy kawałek węgla wpadaj райѕімо!.., Jakiś nicpoń węgiel nam za- іеѕге się, że ociepli się trochę w nā- 
Zdziwiło go jednak, że z obojętną mi- wprost do workal.. Zaraz już będziej bieral.. Czekaj, drapichróście zatraco- | szym mieszkaniu... Tylko uważaj, żeby 


ca: — A to co?.. Patrzcie, 


Patachon: — Cel masz pirrrrsza kla- 


ną wrzuciła go do kosza. ćwiartka!.., ny, ja ci pokażę jak się uczciwą drogą | cię nikt nie przydybał 


Upłynęło jeszcze parę minut. Pat: My tu dziś ze dwa korce па-! мейе! zdobywa! Taką ci zaraz sprawię! Раі: — Bądź spokojny!.. Tu nikogo 
Gość ze stolicy bynajmniej nie гетуй- | bieęrzemy|... Tak się do tej górniczej pra- | niespodziankę, że odechce ci się węgla | nie mal.. Ja mam dobre oko.. A słuch 
cy zapaliłem, że nikt mnie teraz tak |да үн, życie!.. Czekaj, długonogi urwi- | m 

_ (іеі... . w + ‚|1 


nował ze swych zamiarów,  Przywoła 
chłopca, roznoszącego piwo i posłał dru-. prędko nie odciągniej 
gi list:do dziewczyny. ы мы 
— Dlaczego pani mi nie odpowie- | i. 
działa? — pisał tym razem — Czy nie 
podobam się pani? Błagam o; odpowiedź. 
Nie chee podchodzić do bufetu, bo oba- 
wiam się, że ojciec pani tego sobie nie 
czy. 
w ЫК przeczytała list i ku 
| wielkiej radości młodego mężczyzny 
wreszcie mu odpisała, 
Liścik przyniósł mu ten sam chło- 


am tak wyostrzony, że słyszałbym naj- 
ejsg 


| 


piec. 
Halter szybko jednak się rozczaro- 


| wał. Odpowiedź brzmiała bowiem nastę- W, 
pująco: $ ЙК AE EA i i j AS i 

| — Prószę pozostawić mnie w spoko-| раў; — A to co?1.. "Patachon-|  Patachon: — Co ci się stało, Paciu-, Раќасһоп: — Wykurzył cię?.. To co 

| ju. «й i ku rzucaj worek z węglami i pędem wal niu?l.. Czy ćwiczysz się na akrobatę | innegol... Trzeba było tak od razu po- 

| Inny na jego miejscu pozostawiłby 2 | do mnie na pomoc, bo tu jakiś smok cyrkowego? Muszę przyznać, że ten pró- |wiedzieć! Czekaj, teraz ja mu pokażę... 


bny skok był bardzo udany! ` Stracimy ten węgiel, ale trudnol,.. Wal 
Pat! — Jaki próbny skok, ośle dar- | jak z armaty! у 
danelski?... Dozorca mnie wykurzył przy Pat: — Widzisz!?,, On tam siedzi w 
pomocy jakiejś piekielnej maszyny! tej budce! Ja mu pokażę!.. Masz za 
swoje! Jeszcze razl.. I jeszcze razl... 


pewnością dziewczynę w spokoju, ale chwycił mnie w swą paszczęl... 
Halter nie dał za wygrane. | Pałachon: — Smok?.. Наваі 

Widząc, że jego dostawcy nie zWra”| А to dobry kawałl.. Widzę, że trzymają 
саја nań żadnej uwagi i drzemią pr:y|sję ciebie dowcipne kawałyl... Smoki s 
stoliku, podniósł się z krzesła i wolnym, To dobrel... Ha-ha-ha! x 
krokiem zbliżył się do bufetu. = 

— Proszę o dwa piwa — rzekł do 
dziewczyny — Jedno dla mnie, a drugie 
| dla pani! 

Dziewczyna podniosła głowę z nad 
stosu rachunków, spojrzała na Haltera i 
nalała jedno piwo. 

А dla pani? — ształ 

Nie odpowiedziała mu. 

_ — Powiedz mi, dziecino — spytał 
zdziwiony — dlaczego nie chcesz ze 
mną rozmawiać? Czy ci się nie podo- 
bam? A może masz zazdrosnego narzę- 
czoneśo? 


echnęła się smutnie 


Dziewczyna uśm!i z : : | 

| Lezybko odwrócia. Dozorca: — Т-а-а-а!.. A to mnie Pat: — A to co?|., Ahal.. Zemsta| Раі: — No, i mamy teraz pełen wo- 
— Пе ty masz właściwie lat, — sze- zdzieliłl., To pó prostu bezczelność!... | pana dozorcy!... Ślicznie za nią dziękuje- | гек węgla za darmol. Wyprawa udała 

się znakomiciel.. Mogę sobie powinszo* 


| snaście, siedemnaście? — napasto wał ją Jeszcze jeden taki kawał węgla, a łeb | myl... Szkoda, że pan dozorca tak lekko 

| w dalszym ciągu. mi rozwaląl... Ale ja im się odwdzięczę. | się zdenerwował!... К wać! | 

| W tej chwili wszedł właściciel re-| О, ја im teraz pokażę, jak potrafię się Patachon: — Jazda, gdzie worek?!... Patachon: — Mój ty węgluniu ko- 
7 mścić!,. Całą furę węgla wysypię im па | Teraz węgiel sam do nas przyszedł!... | сһапу,. Mój przyjacielu najmilszy,. Że- 


| tavracji. , 5 e r : 
sta AW szybko wrócił do swego stoli- | słowyl... Ja ich nauczę!... Wiwatl,.. Niech żyje zemsta pana dozor- | by cię nigdy nie brak było w naszym do- 
Ё j a mii i w izbach wszystkich biedaków... 
| Dziewczyna znów spojrzała w jego mama 
| stronę. W międzyczasie czterej rzemieślnicy 'mówić się z dziewczyną. = Zarar widne że pan jest ńietatej= 
Halter uśmiechał się i dał jej do zgo; postanowili wrócić do domu |, Gdy cała piątka znalazła się na ulicy |szy. Chciał pan poflirtować z córką re- 
ү zumienia, że, jeszcze się postara z nią sko Artur  postanowił.im towarzyszyć. jeden z rzemieślników odezwał się do |stauratora, a przecież ona jest niemowal 
JAZZ S Ohola? тёш тоне MAY W нашы 
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